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_ Wraz z dodatkiem poraniym: 
- : W Warszawie: rocznie 
| m. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
| kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię: 
| tznie kop. 75. 
__ Za odnoszenie do domu dopła- 
_ a się miesięcznie kop. 5 
j Na prowincji i w Cesar- 
|  Stwie rocznie rs. 12, półrocznie 
m. 6, kwartalnie rs. 3, miesię« 
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KURIER WAI 


wychodzi w dni powszednie wieczorem, „w niedzielei Święta zrana, nadło wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne. 


za OGŁOSZENIA. 


, Reklamy: za jeden wiersz 
Í garmontowy albo jego miejsce 
, pierwszy raz 25 kop. każdy na- 
"BE semi raz kop. 20. 

ekrologja: za wiersz 15 kop. 
i Zwyczajne ogłoszenia: za 
|| jeden wiersz petitowy albo jego 
„miejsce „pierwszy: raz 10 kop. 

każdy następny raz 8 kop. 
Małe ogłoszenia za jeden wy- 
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze- 


za > RSE miesięcznie AT SZUKOMRZ A nie minimum 20 kop. : 
a 1 kop. 60. ROK SIEDMDZIESIĄTY TRZECI. Hator Eine 


Numer pojedynczy bez doda- 


Ogłoszenia do Kurjera przyj- 


tku kop. 6: dodatek poranny Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny S-ej zrana do 8-eż muje także Kantor własny Kue 
kop. 8. wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej zrana do 1-ej po południu. rjera w Łodzi. 
Dziś: Dzień Zaduszny. Wschód słońca o godzinie 6-ej minut 56 Wschód księżyca o godzinie 11 minut 28 w. Poniedz: Leonarda Wyz. 
| Piątek: Huberta Biskupa. Zachód y z i Zachód 3 è 2 DI 2% W: Wtorek:  Nikandra Most. 
Sobota: Karola Boromeusża. Długość dnia godzin 9 5 Wysokość wody na Wiśle st, 5c. 6 (st 6 a. 2). Środa: Gotfryda Biskupa, 
Niedziela: Zacharjasza i Elżbiety. __ Ubyło ú 7 _9 _ Dziś o godzinie ?-ej po poł. ciepła 80, Czwartek: Teodora Męczennika. 


diedakcja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9— Telefon Redakcji 
W Łodzi kantor włsny, Piotrkowska 3/2814, telefonu nr. 313. 


Nadesłane. 
Dana sióniewikcgo Sli 8 Pico OO 
Nm z 


„Odjazd Toh- Cesaskich Mości 
Najjaśniejszych Państwa z Danii. 


| Danebrog i Dagbladet donoszą, że w d 5-ym (17) 
Października Fredensborg po raz ostatni w tym roku 
ooatróił się się we flagi i girlandy. Na dworcu ko- 
|  €jowym zgromadziły się wszystkie władze miejskie; 
7) do każdego z obecnych zarówno Król Chrystjan, jak 
| Tównież Jego Najdostojniejsi i Dostojni Krewni wy- 
_ Bekli parę uprzejmych słów na pożegnanie. Naczel- 
Mk miasta, hrabia Moltke, w imieniu wszystkich 
_ Wypowiedział krótką, gorąco odezutą mowę, po któ- 
_ tej pociąg królewski ruszył pry głośnych i serdecz- 
| Wch okrzykach pożegnalnych zgromadzonego ludu. 
| Do Kopenhagi Kajdostajniejsze Osoby przybyły o 
| Samej godz. 12-ej w południe i z dworca kolejowego 
s odjechały natychmiast do pałacu Amalienborg, gdzie 
3 


yło się śniadanie. 
„Przez ten czas na przystani wojennej, gdzie usta- 
( Wiony był wspaniały namiot, przyozdobiony flagami 
_ Pusskiemi, duńskiemi i angielskiemi, zgromadzili się 
| Wszyscy najstarsi przedstawiciele wladz wojskowych 
 Aeywilnych, w których hezbie byli także ministrowie 
 (uńscy oraz wszyscy uwierzytelnieni w Kopenhadze 
_ dyplomaci zagraniczni z damami. Pogoda była nie- 
tbyt pomyślna: padał deszcz, 
O godzinie 1-ej z poładnia na przystań przybyły 


A | 
, 
ę 


r 


| .Najdostojniejsze "Osoby. Z pierwszego ekwipażu 


wysiedli: Jego Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan, Je- 
go Królewska Mość Król Duński, Jego Cesarska Wy- 
sokość Cesarzewicz Następca Tronu i następca tronu 
Duński—wszyscy w mundurach russkich z wstęgami 
duńskiemi; w następnym zaraz ekwipażu przyjechali: 
Jej Cesarska Mość Najjaśniejsza Pani, Królowa Duń- 
ska, Księżna Walji i książę Jan Duński. Zaraz po- 
tem Jej Cesarska Wysokość Wielka, Księżniczka 
Ksenia Aleksandrówna, Jego Cesarska Wysokość 
Wielki Książę Michał Aleksandrowicz z księżniczka- 
mi angielskiemi Wiktorją i Maud. 

Wszystkie Najdostojniejsze i Dostojne Osoby ser- 
decznie i miłościwie pożegnały się ze zgromadzonymi 
na przystani dostojnikami i przez pokryte czerwo- 
nem suknem schody marmurowe „zeszły do oczekują- 
cych już łodzi parowych russkiej i angielskiej. 

Najdostojniejsi -Krewni zaczęli żegnać się pomię- 
dzy soba do następnego spotkania. Jej Cesarska 
Mość Najjaśniejsza Pani Wszechrossyjska i Księżna 
Walji były bardzo: wzruszone, żegnająe się ze Śwo- 


imi Najdostojniejszymi Rodzicami, a młode Księżni- 


= Angielskie z trudnością powstrzymy wały się od 


Rodzina Cesarska Russka zajęła miejsca w łodzi 
parowej, która natychmiast potem ódbiła od brzegu. 
Grom salw działowych zlewał się z dźwiękami rus- 
skiego hymnu narodowego i okrzykami „hura” stoją- 
cego około przystani wielotysiącznego tłumu ludu. 


Na wielkim maszcie jachtu „Gwiazda Północy” roz- 


0 


winął się Cesarsko-Russki sztandar. W tym sa- 
mym czasie Księżna Walji z księżniczkami Wiktorją 
i Maud skierowały się ku jachtowi angielskiemu 
„Osborne”. | 


268. — Telefon administr. 544. 


| Salwom działowym z fortów wojennych wtórowały 
salwy działowe z „Gwiazdy Północy” 1 z „Osborne”, 
oraz ze wszystkich stojących w przystani statków 
wojennych. Biały dym, jak mgła, zasłał całą przystań. 
Ekwipaże jeden po drugim zaczęły się rozjeżdżać. 
| Na P wojennej flagi opuszczono i lud zgro- 
| madzony powracał do domów. Deszez, który podczas 
| przeprawy Najdostojniejszych Osób na czas jakiś 
| ustał, znowu się wzmógł. j 
|. Skutkiem dźdżystej i mglistej pogody, odjazd za- 
| równo „Gwiazdy Północy”, jak. i „Osbory” tym- 
| 
| 


czasowo został opóźniony o kilka godzin. Podczas 
R a przystani, około godziny piątej, z „Osborne” 

o „Gwiazdy Północy” przyjechała Księżna Walji 
z córkami i zaraz potem Jego Cesarska Mość Najja- 
śniejszy Pan i Jej Cesarska Mość Najjaśniejsza Pani 
Russcy z Najdostojniejszemi Dziećmi i Dostojnymi 
Krewnymi postanowili jeszcze raz, podczas tego po- 
bytu w Kopenhadze, odwiedzić Królestwa - Duńskich 
w Amalienborgu. 

Wielka była radość dla starca Króla i dla Królo- 
wej z tego niespodziewanego widzenia. . Jeszcze raz 
w tym roku cała Rodzina Cesarska i Królewska, zgro- 
"madziwszy się razem, spożyła obiad w ścisłem kółku. - 
rodzinnem,. bez zaproszonych gości. I jeszcze raz Jej- 
Cesarska Mość Najjaśniejsza Pani grała na cztery 
ręce z Matką Królową. 

Po herbacie wieczornej, która była. podana w oso- 
bistych pokojach Króla, wszystkie Najdostojniejsze 
Osoby odjechały razem o godz. 10*/,. do przystani i 
pożegnały się aż do następnego widzenia. 

W nocy pogoda znacznie się polepszyła i zrana, o 
godz. 63, Cesarski Russki i Królewski Angielski 
jachty jednocześnie podniosły kotwice. 


| Z dumą bohatera wsiadłem do zimowego już tram- ' Z pod ciemnych kapeluszy zwieszają się trzy dłu 
| waju i, patrząc na owinięte szalami i zarzutkami pa- | gie, czarne warkocze z wplecionemi u końców wstąż- 


| m 
N ; r j a 
f ANNAA | Id wystawie | nie i panny, żałowałem, że nie mogą one wyczytać | kami. Warkocze zwracają moją uwagę,‘ wiatr igra 


— Gdyby to można 


z mej twarzy, iż w taką porę, kpiąc z pogody i palta, | niemi. Drażnią mnie poprostu. 
jadę do Jackson parku. Niestety, przybywszy na |  Zbrodnicza myśl wyklawa się w mojej głowie. 
(Sprawozdanie specjalne Kurjera Warszawskiegoż było związać je i wrzasnąć 


XXI. 

Chicago, d. 7-go października. 
kataralna jesień zawitała nieproszona i 
Nie pomogły westehnienia 
zarządu wystawy, oraz 


8 Brudna, 
_ Niepożądana do Chicago. 
tkcjonarj uszów, przekupniów, 
anien, oczekujących na bogatyoh farmerów z gibo- 
le Prowincji. Nie pomogły! Wicherszumi, deszcz 
e od rana do wieczora, a słynne dymy chicagoskie 
J & się leniwemi kłębami po ulicach, placach i 
|| s erach. da 
i pochmurny stan rzeczy nie przeszkadza temu, 
+ xto był już na wystawie z pięć lub sześć razy dla 
| ii nej Egona, Co mu to szkodzi, że deszez 
) mi 1 wicher szumi? I owszem! Wszak przyjemniej 
_ „Arzyć przy takim akompanjamencie... - Dla mnie 
- Jednak"szkaradna jesień nie jest wcale miłą. Mam 
J tyle do pisania o wystawie, a tu z domu ani 
T. Rp Od kilku dni studjuję pilnie przepowiednie 
_ meteorologiczne w dziennikach, badam ołowiane nie- 
fra: Bier się ludzi cierpiących na odciski i nie, 
Delica 0 pociewzającego owiedzieć się nie mogę. 
kogiłt w niech was tam! myślę sobie, zna- 
dzi nA owiem projekt strzelił mi do głowy. Wi- 
i Trop om gdy wiosna świeżo odmalowała na 
gm pań rawniki i drzewa; widziałem ją, gdy gorące 
| gie ESY, SUchym pędzlem kurzawę, zacierało 
3 PERTY pracę wiosnyi malowało drzewa, trawniki, bu- 
y - „a Dee kpina na kolor brudno żółty... dla- 
: R m przyjrzeć się jej teraz, gdy je- 
| sień mglista ubrała ją w ciemno tej sób stó. 
„ ty? Pójdę! Choć więc Boreasz chwyta za bary lu- 
+. dzi na rogach ulic, nasadzam kapelusz, uzbrajam się 
- W parasol i jazda za wystawę. 


stację pociągów wystawowych, spokorniałem odrazu; | 


takich bowiem amatorów wystawy, jak ja, zastałem 


pełniusieńki pociąg. Z wielkim trudem udało mi się | 
„zdobyć kawal 4 


Odważni ci amerykanie, niema co! Ale bo też i | 


eczek ławki. 


wystawa ku końcowi się zbliża, dnia już wybierać 
nie można. Ruszamy, jedziemy, stajemy. Niebo 
łacze. Przemokłe budynki utraciły piękny swój, 
iały kolor. Gips kawałami odpada. Na niektórych 


| pomnikach czarne dziury, jak rany nieuleczalne, smu- 


tno wróżą o niedalekiej śmierci. Poczerniałe drzewa, | 


gdzieniegdzie nakrapiane plamami czerwonych liści, 

ociekają łzami. Zbite, zbłocone trawy przytuliły się 

ku ziemi, a na sinych wodach łagun skaczą kropelki 

deszczowe, Wiatr szumi i świszcze, gdy zaś ucichnie, 

mgły mokre i dymy wysuwają się z róznych kątów, 

pod nogami zaś przechodniów klekoce rzadkie 
oto. 

Gdzie się obrócić, smutno wszędzie. 
ode mnie gmach kobiet. 
tnie, a zresztą boję się. Dziś bowiem przeczytałem 
w wesołym Pucku następujący djalog pómiędzy 
świeżo przybyłym gościem wystawowym a policjan- 
tem: > 
— Bój się Boga, człowieku! Ty tutaj spokojnie 
stoisz, prymkę żując, a tam mordują kogoś. Sły- 
szysz te wrzaski? 

— Uspokój się, młodzieńcze, to tylko panie dyre- 
ktorki zebrały się na posiedzenie... 

Idę więc bezmyślnie, a przede mna kroczy trzech 
chińczyków w obszernych kaftanach watowanych, 
szerokich spodnicach i sukiennych pontofłach o gru- 
bych filcowych podeszwach. 

— (zin-czin-sza-szczą-bum-terere-szin — szwargocą 


między sobą. 


Niedaleko 


Tam byłem już kilkakro- | 


| nagle: ogień! 
| (Co powiecie? Myśl ta zajęła mnie tak dalece, że 
| szedłem i szedłem za synami państwa niebieskiego 
| dopóty, dopóki nie obudziły mnie z odrętwienia 
| dźwięki morderczej muzyki. Grzmiało coś, jęczało, 
| bębniło w powietrzu. Podniosłem głowę i ujrzałem 
| wysoką wieżę o powyginanych daszkach z uczepio - 
| nemi do nich dzwoneczkami. Zdawało mi się, że 
| patrzę na pudelko herbaty Klimuszyna lub Popowa. 
| Na najniższej platformie mongoł zimny, jak skała, 
| walił pałką w gong miedziany. Podejrzywam, iż 
człowiek ten musi należeć „do rasy ludzi bez uszu. 
Istnieją przecież ryby bez oczu. 

Ni mogłem przypatrzeć mu się dobrze, gdyż wiel- 

ki szyld zakrywał platformę do połowy. 

„Wah Mee exposition company. Temple of China, 
Chinese theater, Chinese bazaar”— przeczytałem na 
| 
| 


m. 
— Ha, jeżeli mnie tu już losy, a raczej trzy war- 
kocze, przyprowadziły, to może i z tego będzie fe- 
Ijetonu. j 
Dziwna ta wystawa. Byłem*już na niej z górą 
| sto razy, a jednak za każdym razem coś nowego 
znajduję. ` 
Przy wejściu dwa potworne ps 
oraz dwa olbrzymy z ogromnetni brzuchami i piekiel- 
| nym wyrazem twarzy gotowe są rzucić się na śmiał- 
| 
| 


zielonego koloru, 


"ka, przekraczającego te progi. Ponieważ jednak są 
one tylko manekinami z tektury czy też gipsu—śmia- 
ło wkraczam do bazaru. 

Połowę wielkiej sali zapełniają nizkie stoły zasta- 

"wiono porcelaną, zabawkami, paczkami herbaty, 
słoikami imbiru i różnemi smakołykami chińskiemi. 

| Poważni, otyli kupey w fałdzistych bluzach stąpają 


SKY 


KALENDARZ 


Bmiona słowiańskie: Dziś Wytymira, jatro Chwalisława. 
Zgromadzenia; Posiedzenie członków zarządu Kasy wkła- 


dowo-zaliczkowej emerytów warszawskich. (Lokal Kas 
w gmachu resursy obywatelskiej przy ulicy Krak.-Przedm.—11 
przed południem.)— Posiedzenie członków komitetu obywatel- 
skiego, utworzonego na wypadek wybuchu cholery. (Lokal 
Kasy pożyczkowo-wkładowej peran iti bid warszawskich— 
3 po południu,)— Posiedzenie członków pierwszej komisji sta- 
łej teorji ogrodnictwą i nauk przyrodniczych pomocniczych 
Towarzystwa ogrodniczego. (Lokal Towarzystwa, Chrniełna, 
14—8 wieczorem,) ~ Miesięczne: zebranie ogólne członków 
warszawskiego oddziału Towarzystwa ochrony zwierzyny i rā- 
cjonalnego polowania. (Lokal zarządu Towarzystwa, /Ware- 
cka, 11—8 wieczorem.) $ 

Pobór wojskowy; Losowania popisowych z cyrkułów policyj- 
nych: bielańskiego, Korabin nagri fronl Aniko. (Bara- 
ki rekrnckie na Pradze—8 zrana.) 

Wystawy siate: Wystawa Towarzystwa sztuk Rate 
(Krak.-Przedm., 15—od 10-ej rano do4-ej po południn.)— Wy- 
stawa obrazów Krywulta, (Hotel Europejski—od 10-ej rano 
co £-ej wieczorem.) Wystawa obrazów spółki malarzy oraz 
Jaoibiarzy, (Nowy-Świat, 27—od 10-ej rano do 71% wieczo- 
1em.) — Wystawa prób i wzorów przemysłu a kt doan. i 
kcdzielniczego krajowego. (Gmach Muzeum przemysłui śś ą 
ictwa przy ulicy Krakowsk.-Przedmieście, X: 66—codziennie 
cd J(-6j 1en0 go drej po pool, w niedzielę zaś i święta od 
11—4-06] po południu, /ejście bezpłatne.) == Wystawa Mu» 
zeum rzemieślnicze, (Gmach Muzeum przemysłu i rolnie- 
twa na Krak»Przedm., 66—codziennie od 10-ej rano do 4-ej 
To południu, dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem, w nie» 
cziele zaś i święta od 10-ej rano do 4-ej po południu.) — Wy- 
stawa etnograficzna, (Wiejska, 18, dom hr. Branickiego—od 
10-ej zrana do 4-ej po południu.) 

Nystawy terminowe; Wystawa prae é. p. Andriollego, (Sa- 

n artystyczny małarzy, rzeźbiarzy i budowniczych, Nowy- 
jwiat, 27—od 10-ej zrana do 71, wieczorem,)—Wystawa skór, 
wyrobów skórzanych i dekoracyjno-tapicerskich. (Gmach Ma- 
zeum przemysłu i rolnictwa przy ul, Krak. Przedm.—od 10:ej 

zrana do 7-ej wieczorem.) 
Teatry: Wielki: dziś „Otello” (z udziałem panny Libji 
p. Eugenjusza Durota i Romana Blanchart'a); ju- 


Drog oraz p 
tro „Oarmen” (z udziałem panny Kazimiery Hellerówny oraz 


pp. Suagnes'a i Broggi-Muttiniegoy=—Rozmai tości, dziś 
„Gniazdo rodzinne”; jutro „Nauczycielka”; — Nowy: dziś 
„Ali-Baba”, (z udziałem panny Klementyny Czosnowskiej); ju- 
tro „Piękna Helena* (z udziałem panny Klementyny Czo- 
(7!/4 wieczorem.) ) 


gnowskiej). 


tencję członków bractwa Serca Marji, a 0 g. 10-ej zrana 
za bractwo św. Anny. 

— Jutro, o godzinie 94 zrana, w kościele św. Trójcy 
(po-trynitarskim), odprawiona będzie przed ołtarzem Pa- 
na Jezusa Nazareńskiego uroczysta wotywą ku uczczeniu 
męki Pana Jezusa. Po ukończeniu jej, pobożnym poda- 
wany będzie relikwjarz z drzewem Krzyża św. do ucało- 
wania, 


cicho na filcowych podeszwach, zagłębieni w myślach, 
być może, o przyszłem życiu. Małe ich oczki zdają 
się nie nie widzieć, na nic nie zwracać uwagi. Wy- 
starcza jednak wziąć jaki przedmiot do ręki lub przy- 
patrywać mu się uważnie, aby przekonać się, że za- 
myślenie i obojętność to tylko pozory.. Wnet bowiem 
zjawia się jeden z grubasów i emokając, zachwala 
towar. i j 

Drugą połowę sali zajęła chińska herbaciarnia 
i restauracja. Usługuje w niej młódź chińska, tak 
dobrze rozumiejąca po augielsku, że gdy się ją prosi 
o filiżankę herbaty, to się otrzymuje wykałaczki lub 
musztardę. 

Trzymając się zasady, że wszystkiego trzeba 
w życiu spróbować, siadłem przy jeduym ze stoli- 
ków. Po długich mozołach udało mi się wtloczyć 
w głowę latorośli z nad Yan-tse-kiangu, że pragnę 
spróbować prawdziwej chińskiej herbaty i jednej 
z chińskich potraw, wymienionych w cenniku, Qze- 
kając na nie cieszyłem sie już myślą, że będę jadł 
p 


ałeczkami i pił wonny ezaj bez cukra z prawdziwej | 


ehińskiej czareczki. Proszę więc wyobrazić sobie 
"moje oburzenie, gdy mi podano nóż i widelec, garnu- 
szek mleka, cukier i grubą, fajansowa filiżankę, ja- 
kiej używają najpodlejsze jadłodajnie chicagoskie! 
Być może, 14 z powodu tego oburzenia herbata wyda- 
ła mi się nie lepszą od każdej innej, chińska zaś po- 
trawa pominała bardzo zwykły befsztyk, smażo- 
ny na łoju.  Wstałem gniewny. 

Niebawem jednak zapomniałem o gniewie, gdyż 
spostrzegłem po nad głowami zbitej gromadki ludzi 
szyldzik, zwiastujący, iż w tem miejscu słynny wróż- 
bita, prof. Tong Li Hin z Pekinu, jest na usługi pu- 
bliczności, Siedział ów maż uczony za stolem, okry- 
tym kabalistycznemi znakami, trzymając w ręku groźną 
księgę tajemnic, dobrze już zużytą. Głowę jego po- 
krywała czarna, jedwabna mycka z czerwonym fi- 

jem u wierzchu, na oczach zaś spoczywały okrą- 
głe okulary o szkłach wielkości porządnego, męskie- 
go zegarka, Dlugi, cienki warkocz, spadający na 


e 


- 
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— W kościele N. Panny Marji na Lesznie (po-karme- | 
lickim) odbędzie się jutro wotywa o godz, 9-ej zrana przed | 
ołtarzem św. Józefa ku uezczeniu Męki Pańskiej z wysta- 
wieniem relikwij Krzyża św. 

— W kościele św. Franciszka Serafickiego (po-franci- 
szkańskim) jutro, o godz, 10-ej zrana, odprawiona będzie 
solenna wotywa przed ołtarżem Pana Jezusa ku czci Męki 
Zbawiciela z wystawieniem relikwij drzewa Krzyżą świę- 
tego. 

— W kaplicy Pana Jezusa w kościele archikatedralnym 
św. Jana jutro, © godzinie 8-ej zrana, odprawiona będzie 
solenna wotywa, 

— W dnin jutrzejszym, o godzinie 9-6] zrana, w kapli- 
cy Matki Boskiej Częstochowskiej w kościela św. Ducha 
(po-paulińskim) odprawiona będzie solenna ku Jej czci 
wotywa. 

— Kościół Opieki św. Józefa (panien wizytek) jutro, 
jako pierwszy piątek nowo rozpoczętego miesiąca, obcho- 
dzić będzie wotywą z wystawieniem N. Sakramentu 0 go- 
dzinie 9-ej zrana, 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Przesilenie wiedeńskie rozwija się powoli, jakby u- 
myślnie dla złagodzenia zbyt szorstkich kontrastów. 
Z powodzi S toe i szmermeli, puszezanych na 
bruk wiedeński, wydobyć nałeży pozytywne fakty. 
Tyle jest pewnem, że w niedzielę, o godzinie 11-ej 
przed południem, odbyła się w zamku cesarskim rada 
ministrów pod przewodnictwem cesarza, która trwała 
półtorej Sa, i na której: 1) gabinet hr, Taaffego 
podał się do zbiorowej dymisji; 2) uchwalono odro- 
czyć z terminem nieograniczonym sesję rady pań- 
stwa. Nazajutrz w poniedziałek od godziny 11-ej 
przed południem do 2-ej z południa cesarz przyjmo- 
wał z kolei prezesa rady państwa, p. Chlumeckyego, 
tudzież przewodniczących klubów: br. Fiobenwarta, 
Jaworskiego i Plenera dla zasiągnięcia ich miarodaj- 
nej opinji o położeniu i pobudkach, które skłonił 
większość parlamentu do zerwania tradycyjnyc 
ogniw wieloletniego sojuszu z hr. Taaffem. Wysłu- 
chawszy jeszcze zdania wiceprezesów izby, Kathrei- 
na i Madeyskiego, cesarz wyjechał onegdaj wieczorem 
do Budapsitii; aninie przyjąwszy stanowczo dymisji 
hr. Taafiego, ani nie powierzywszy żadnemu z wska- 
zywanych przez sfery dworskie i parlamentarne mę. 
PA RADĘ misji sek lą Pyta gabinetu. | 

adzieje powrotu hr. Taaffęgo ną miejsce, zagrza- 
ne POSŁA pete trz Eini jg są wątłe 
i dlatego, że ze skrupułami ogólno-politycznej natury 
połączył się u przewódzeów trzech wielkich klubów 
ważny czynnik psychologiczny osobistej urazy za tą- 
| jemnicze zaskoczenie ich reformą wyborczą. Czynnik 
(ten mniejszą odgrywa rolę u p. Plenera, którego 
stronnictwo nigdy do hr. Taafiego szczerego zaufania 
nie miało inigdy go w większej mierze nawzajem 
żądać odeń nie mogło; ale hr. Hohenwart i p. Jawor- 


łogę, stanowił wygodną ścieżkę dla pasorzytów, 
| e aino skrzydeł, i dopełniał umeblowania 
głowy... Obok profesora siedział kasjer, kaj 
zaiczną czynnością zbierania dziesięciocentówek do 
żelaznej skrzynki, I mój pieniążek tam spoczął, ale 
za to otrzymałem prawo wyciągnięcią z p 1 
wego słoika drewnianej pałeczki z jakimś chińskim 
znaczkiem. Profesor przeczytał znaczek, zatlił długi 
patyczek o gryząco mdlistym zapachn, wetknął go 
do piaseczniczki, stojącej na stole i, przewróciwszy 
kilkanaście kartek tajemniczej księgi, zaczął co% 
| mruczeć pod nosem, l ñ 
| — Pańska przepowiednia jest nader szezęśliwa— 
| wyrzekł nareszeie z kiepska po angielsku. 
| 


— Jesteś pan żonaty—mówił dalej—(uoszę obrą- 
czkę), będziesz miał sześcioro dzieci (niech go kaczki 
| zdepcą), jesteś pan uleczaluy (chyba z głupstw, któ- 
re piszę), jeszcze trochę pracy a będziesz bogaty 
| (w feljetony), interesa pańskie stoją bardzo dobrze 
| (czekam na honorarjum), bezwarunkowo posiadasz 
| pan szczęście (do psów), żyć pan będziesz pięćdzie- 
siąt pięć. lat (dobre i to)» —Oto wszystko, Kabalisty- 
czną liczbę siedmiu przepowiedni profesor daje 
każdemu za marnego srebrnika, a ponieważ księga 
| jego nie zawiera wróżb smutnych, znajduje zawsze 
chętnych kundmanów. Taka to juź natura ludzką, 


orcelano- | 


| chiński o dziwacznej perspektywie. Pomiędzy tą de 


jest coś w rodzaju skrzypiec o dwóch strunach, pi 


Jeszcze nie skończyłem mojego interviewu z pro- | 


| fesorem, gdy rozgłośny dźwięk tam-tamu zwrócił 
uwagę wszystkich. Na szerokich, drewnianych scho- 
dach stał młodzieniec, przybrany w złociste sząty i za- 
| praszał, ladies and gentlemen, do sali teatralnej, na 
| widowisko jedyne w świecie, znakomite pod kaźdym 


względem, wykonane przez najceiniejsze, autentyczne 
siły teatralne, sprowadzone specjalnie na wystawę 
z Kantonu. Słynny artysta Sam Kweng z doborowa 
sztowało 25 centów, ponieważ jednak nie pociągało 


szedłem. ; : 
Sala teatralna, urządzona po europejsku, nie zą- 


dy. Znów odchyliły się firanki i jeszeze trzy dzić 


' oczom widzów. 
trupą miał zachwycić sluchaczy, Zaproszenie to ko- | 


za sobą potrzeby moralnego odwzajemnienia się—po- ` 


| 


ęty pro- | ' 
j wony walezą o pierwszeństwo. 5 
| ginalną. Przedewszystkiem nie posiada zasłony, Në 


ehyliły się firanki i na scenę wkroczyły eztery 
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ski byli zawsze par eæcellence mężami zaufania pre- 
zesa ministrów i jako tacy, mieli prawo do poufnych 
informącyj w każdem waążniejszem poczęciu rządu | 
przed chwilą decydującą. Hr. Taaffe, składając nagle 
w d. 10-ym z. m. na stole izby projekt reformy wy* 
borczej, zaskoczył ich sensacyjną niespodzianką i te 
go mu przebaczyć nie mogą, gdyż niespodzianki mos | 
głyby się powtarzać. É 
W. d. 27-ym z. m. hiszpanie stoczyli pierwszą bł: | 
twę z ochotnikami maurytańskimi jA | Melilla, D + 
ponieśli pierwszą klęskę. Przez eały dzień dwie ko* 
lumny hiszpańskie wyszedłszy z fortów Melilli, walk 
czyły ze sfanatyzowanymi kabylami i odparły wpra* 
wdzie nawałę dzikich mag arabskich, straciły jednak 
swojego dowódzcę, nieopątrznego jenerala. Margallo, 
który, lekceważąc widocznie siły nieprzyjaciela, roze * 
poor kampanję, zanim ułożono formalną*ordre dê 
taille w M Í 


a adrycie i zdążono wysłać na teatr wojny 
odpowiednie sily. Strata głównego wodza bywa 
zawsze krytyczną dla walczących; szczęście więg 
jeszcze dla hiszpanów, że nie poszli w rozsypkę i nie 
wpuścili kabylów do obszaru fortecznego. 

Siły kabylów obliesają na 50,000 ludzi dobrze | 
uzbrojonych. Marszałek Martinez Campos, który | 
przybył z Barcelony do Madrytu i objąć ma według 
najnowszych doniesień naczelną komendę wyprawy 
marokańskiej (mówiono pierwej o jenerale Chinchilli), 
utrzymuje, że/20,000 N a apiet wojska hiszpań: 
skiego wystarczy do pokonania hord arabskich, Mo 
że to złudzenie? | 

Silne wrażenie sprawiło w całej Ameryce zamordo” 
wanie burmistrza Chicago, Cartera Harrisona. Był 
on nietylko bardzo popularnym i. ulubionym burmi- 
strzem miąsta, którego większość demokratyczną po 
raz piąty już powierzała mu dostojeństwo burmi- 
strzowskię, lecz należał zarazem do najwybitniej” 
szych i najambitniejszych polityków Unji, marzył 9 
prezydenturze w Białym doti i już podczas osta” 
tniego wyboru Clevelanda dążył, acz niewyraźnie Je 
gzcze, do urzeczywistnienią tych dumnych marzel: > 
Z Qlevelandem był źle, prezydent bowiem Unji mia- | 
nował na wysokich urzędników w Chicago ludzi, nie 
cieszących się zaufaniem i sympatją Harrisona. Być 
może, iż zgon jego wiąże się z temi nominaejam) 
gdyż Prendengart, morderca, połowa jak zapewnia 

epesza—na urzędy i ujrzał się zawiedzionym. i 

Racja kuli rewolwerowej w a dosyć często 
w Stanach Zjednoczonych AMAN Phoon. Któż | 
nie pamięta tragicznej śmierci znakomitego prezy” 
denta Abrahama Lincolna od nięcnej kali Bootha 
w teatrze, albo zamachu na dworcu waszyngtońskim | 
Karola Guiteau na prezydenta Garfielda (1881), któ: | 
rej tenże uległ po kilku tygodniach ciężkich cierpień 
Dodajmy, że zamordowany burmistrz miasta Chicago | 
był imiennikiem, nie by! wszakże nawet kuzynem 
byłego prezydenta Unji Harrisona ai uw 
dą By. 


i 


wiera nie szczególnego, chyba dwa świeczniki chiń- 
skie, tudzież kilkanaście latarń papierowych i parasoli 
o żywych kolorach, pomiędzy któremi zielony 1 Czer 
Za to scena jest Ory? 


stępnie orkiestra mieści się na niej w głębi, tu% 
przed tylną dekoracją, przedstawiającą krajobra 


koracją a kulisami, naśladującymi drzewa, umie” 
szezono z obu stron drzwi dla aktorów, zasłonięte fi- 
'rankami z paciorków i cienkich trzcinek, napisa A 
na sznurki, Środek sceny zajęło kilka stołów i kilka; | 
naście krzeseł, nie e arwnemi kobiercami, wśród 
nich kręci się chłopak w myęce i czarnej bluzie, ści | 
rając kurze i czyniąc porządki, W | 
Z sążnistej płachty, w kształcie rolety, zawiesz0” 
nej va jednym ze słupów, tuż obok sceny, dowiaduję 
się, że daną będzie sztuka napisana przed dwoma ty” ) 
siącami lat, a nosząca tytuł; „Zycie Dung Wing® 
czyli Siedem Dziewice z Raju”, Zatąriem ręce, RA)“ 
skich dziewie jeszcze nie widziałem. 
Bez Poe har pakań lub dzwonków  orkies 
składająca się z sześciu zaspanych artystów o 40 
tych i pomarszczonych twarzach, zabrała się do it 
strumentów dziwnego nabożeństwa. Głównym z nic” 


4 
d 


szczących przeraźliwie. Po maleńkiej uwerturze od" $ 
skie dziewice silnie uróżowane i upomadowan® 

Kiwając się i wymachujac szerokimi rękawami jè | 
dwabnych tunik, bogato wyszywanych złotem i 
brem, poważnie kroczyły one po scenie tędy i owę | 


wice, w towarzystwie opaslej matrony, ukazały sl% 
Chłopak w myece podsunął paniom krzesła, sat 
zaś usiadł przy muzykusach i zajął się najspokojnić 
x rb złamanego stołka. Nagle jedna znowoprzy | 
byłych pisnęła--za nia wszystkie odezwały e 2401 
rem. Zaczęła się ożywiona rozmowa w recitatiwach | 
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„Madame Sans-góne.” 


(Korespondencja własna Kurjera . Warszawskiego) 


Paryż, d. 30-go października. 
Teatr Vaudeville wystawił najnowszą sztukę Sar- 
| dou „Madame Sans-góne”. 

Treść jej zapożyczona z historji pierwszego cesar- 
twa, z tej ciekawej epoki, kiedy wielcy dygnitarze 
_dworscy pochodzili z warstw niższych i pomimo wy- 
 sokiego stanowiska zdradzali w mowie i obejściu 
_ Swoje pochodzenie. Jedną z takich osobistości, u- 

wiecznionych w pamiętnikach ówczesnych, jest mar- 
szałkowa Lófebvre. : 
Sardou, który -oddawna już wyrzekł się studjów 


psychologicznych i obserwacji życia, a dąży wyłącz- | 


nie do stworzenia widowiska za pomocą tematu ua- 


_ pającego się do. olśniewających kostjamów i świe- | 


tnych dekoracyj, wybrał sobie z epopei cesarskiej, na 
-którą patrzył przez odwrotay koniec lornetki, stro- 
nę. anekdotyezną. 

Pisarz:artysta, któryby chciał przedstawić fizjo- 
nomję tak znaną, tak zabawną, jak marszałkowej 
ćfehbvre, starałby się bez wątpienia syntetyzować 

w tym typie okoliezności "moralne, warunki mate- 
rjalne dojścia plebejuszki do wysokiej funkcji na 
dworze. Napróżnobyśmy tego szukali w „Madame 
Sans-góne”! Niema tam nawet dokładnego odźwier- 
ciedlenia osób i czasu. Sardou zadowolił się wynale- 
zieniem tła malowniczego, błyskotliwego, mało dotąd 
używanego na scenie, postać bowiem Napoleona od 
lat 30-tu nie ukazywała się na scenie... 

Sztuka zaczyna się od prologu, który bez wątpie- 

mia jest najlepszym z całego utworu. 

„Widzimy tu pralnię Kasi; wyszła ona, aby odnieść 
komuś bieliznę, a zarazem dowiedzieć się, czy jej 

= ukochany sierżant Lófebyre wyszedł cało z walki ze 
= szwajcarami. Wraca z włosami w nieładzie i czepku 

pogniecionym, spotkali ją bowiem żołnierze i sko- 

Tzystali ze sposobności ucałowania pięknej. dziew- 

czyny. 

Gawędzi ona z jakimś swoim klijentem, który wo- 
lał być w pralni, niż narażać swą skórę, jak jego 
" towarzysze. Jest to Fouché, przyszły minister policji. 
Z rozmowy tej dowiadujemy się o projektach Kasi 
i pięknego sierżanta, mdciet -o kapitanie Napoleonie 


i krzyki, zwiastujące zdoby- 
_ «le Tuilerjów. Katarzyna dowiaduje się, że Léfebvre 
prawia robo- 


aktorom w czasie gry i 
na środku sceny stół jeden, na nim zaś cztery filiżau- 


PDZ 


|) im z oczu w ostatniej chwili, a Lófebvre, chcąc umyć 


zany przez Napoleona na wygnanie, przychodzi do 


| 
Neapolu i księżniczki Elżbiety, czem wyprowadzona 
[| 
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ręce, kieruje się do drugiego pokoju, zaniepokojony ¢ 


jednak tem, że znajduje drzwi zamknięte i że wej- 
ścia wzbrania Katarzyna, wyrywa jej klucz przemo- 
cą i pod wpływem zazdrości wpada do pokoju, w któ- 
rym ukrywa się Neipperg. Niebawem jednak wycho- 
dzi ztamtąd uśmiechnięty, dumny z pięknego czynu 
swojej narzeczonej; Katarzyna zaś, ujęta wspaniało- 
myślnością żołnierza, rzuca mu się na szyję i wybą- 
cza poprzednią brutalność. 

Scena ta wywołała grzmiące oklaski. 

Prolog w ogóle zdumiewa umiejętnością sceniczną, 
| akcja jest bardzo żywa, czego o reszcie sztuki powie- 

dzieć nie można. 

Akt następny jest grubą szarżą, dwa ostatnie zaś 
| bez żadnej akcji. 

Dziewiętnaście lat. upływa — mamy rok 1811-ty. 
| Napoleon jest u szczytu władzy, Lefebvre marszał- 
kiem dworu. Dawna praczka nosi tytuł księżnej 
| i marszałkowej i z wielkim trudem nagina się do 
| form wielkiego świata. Tymczasem hr. Neipperg, ska- 


Lefebyre'a dla wizowania pasportu i przy tej sposo- 
bności zwierza się Katarzynie ze swej rozpaczy, że 
musi dwór opuścić bez pożegnania ukochanej kobie- 
ty; marszałkowa jednax usilnie nalega, by odjeżdżał. 

Anonsują dygnitarzy. Salon zapełnia się olśniewa- 
jącemi mundurami i zbytkownemi strojami kobiet, 
marszałkowa Lófebyre jest przedmiotem nielitości- 


wych szyderstw . dwóch sióstr Napoleona, królowej 


z niecierpliwości odpowiada im w języku ulicznym. 

Napoleon robi później siostrom wymówki, marszał- 
ka zaś Lićfebyre namawia do rozwodu, w odpowiedzi 
jednak na to marszałkowa tak zręcznie przedstawia 
swoje zasługi, przypominając nawet, że jej cesarz 
z dawnych czasów pozostał dłużnym 60 franków za 
pranie, że Napoleon czuje się bezsilnym do dalszych 
namów. i 

Wtem daje się słyszeć szelest na galerji, prowa- 
dzącej do komnat cesarzowej, Napoleon spostrzega 
przemykający się cień mężczyzny — jest nim Neip- 
perg, usiłujący pożegnać Marję Ludwikę. Wynika 
ztąd żywe zajście; dotknięty obelgą hrabiego, cesarz 
zrywa mu akselbanty, Neipperg dobywa szpady, lecz 
straż mameluków chwyta go i wiąże, Napoleon zaś 
wydaje rozkaz rozstrzelania. Wtedy marszałkowa, 
dzięki pomocy Fouchć'go, ułatwia .Neippergowi u- 
cieczkę, a Napoleon, przekonawszy się o niesłuszności 
swoich posądzeń, a sprawę puszeza w żapomnie* 
nie. E 
Artyści Vaudeville'u .wywiązali się świetnie z ról 
sobie powierzonych. Rejane, dla której Sardou rolę 
główną obmyślił, była niezrównaną w fantazji i wer- 
wie; Candé, jako marszałek Lófebvre, i Duquesne, ja- 
ko Napoleon, odtworzyli doskonale te dwie postacie. 

O dekoracjach i kostjumach mówić chyba nie po- 
trzeba — są one wspaniałe. Z. 
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centów, używać aż do skutku przyjemności oglądania 
pana Sam Kwenga i trupy, pilujących po jedenaście 
godzin dziennie repertuar, złożony z trzydziestu sztuk 
takich, jak powyżej opowiedziana, za wynagrodze- 
niem od stu do dziesięciu dolarów miesięcznie. Do- 
dam przytem, iż role kobiet odgrywają mężczyźni 
| bardzo zręcznie przebrani, gdyż w państwie niebie- 
; skiem zwyczaj zabrania podobno kobietom zajmo- 
' wania się sztuką teatralną. 

Przechądzkę moją. po Ćhinach w Chicago muszę 
uzupełnić jeszcze zwiedzeniem świątyni, płacę więc 


, chu, do obszernej sali zastawionej dokoła chińskiemi 
osobliwościami.  Przedewszystkiem zwracają moją 
uwagę domki, podobne do szopek, zapełnione figur- 


/ kami, pomalowanemi i ubranemi starannie. Podcho- | 


dzę do pierwszego z brzegu. Katalog objaśnia mnie, 
że grupa ta przedstawia ukaranie zdrajcy. „Przy- 
krywa się go—czytam—dużym miedzianym dzwo- 
nem, rozpala ogień dokoła i tak się trzyma, dopóki 
życie nie wygaśnie.” Wszystkie figurki w tej gru- 
pie, nawet sam zdrajca, wyglądają wesoło. Jeden 

at tylko ma wyraz twarzy krwiożerczy. Druga 
grupa przedstawia „karę zadawaną rzeźnikom w Chi- 
' nach, jest bowiem zbrodnią zabijać zwierzęta. Zbija 


jz drzewa, porcelany, marmuru i kości, wykonanych 


| 


I 


u ZE | U o 
Wiadomości bieżące, 

= Now. wr. pisze: W początkach r. 1894-g0 roz- 
trząsany będzie w radzie państwa projekt przepisów 
ogólnych, dotyczących żydów. W związku z tym, 
opracowanym przez specjalną komisję, czytany bę- 
dzie również inny projekt, sporządzony przez depar- 
tament obcych wyznań przy ministerjum spraw we- 
wnętrznych, o zmianach w przepisach, dotyczących 
dobroczynności żydowskiej. 

= Birż. wied. zaznaczają, że, jakkolwiek ministe- 
rjum sprawiedliwości ukończy w niedalekiej przy- 
szłości projekt ustawy hypoiecznej dla Cesarstwa, je- 
dnakże dziś niepodobna oznaczyć terminu, kiedy hy- 


‘poteka mogłaby być zaprowadzoną w Cesarstwie. 


= Russk. żizń donosi, iż ministerjam dóbr państwa 
zatwierdziło pierwsze stowarzyszenie właścicieli win- 
nie i fabrykantów win russkich pod firmą „Unitas”, 
Celem towarzystwa jest popieranie rozwoju winnie i 
fabrykacji win russkich. Towarzystwo urządzać ma 
wzorowe piwnice do przechowywania wina, czuwać 
nad czystością sprzedawanych win, ogłaszać rezultaty 
winobrania, wyniki analiz i t. d. Jak donosi dziennik 
etersburski, towarzystwo zamierza otworzyć swoje 
ilje w Petersburgu, Moskwie i Warszawie. 
= Jak donoszą dzienniki petersburskie, ministe- 
rjum komunikacji wniosło do rady państwa w tych 
niach projekt. przekopania kanału Perekopskiego. 
Głębokość kanału ma wynosić 15 stóp., a szerokość 
dna 10 sążni. Budowę prowadzić ma towarzystwo 


| akcyjne francusko-russkie z kapitałem 80 miljonów 


dziesięć centów i wchodzę na pierwsze piętro gma- | 


i 


Sba 


rubli. Na czele przedsiębiorstwa stoi rz. r. st. Malcew. 


<= Birż. wied. zamieszczają następująca informa- 
cję: W Kijowie odbywają się obeenie narady przed- 
stawicieli przemysłu cukrowniczego, które potrwają 
jeszeze tydzień. Treścią obrad jest omówienie pun- 
któw nowej umowy, obowiązująca bowiem upływa 
z końcem r. b. Nowa ta ugoda różnić się będzie 
w wielu ważnych punktach od umowy teraźniejszej. 

= W dziennikach petersburskich pojawiły się 
znów pogłoski o wprowadzeniu z początkiem roku 
1894-go przekazów pocztowych. Przesyłka pienię- 
dzy odbywałaby się w ten sposób, iż osoba wysyła. 
jąca składałaby pieniądze w ręce urzędnika poczto- 
wego, który wydawałby jej pokwitowanie. Sam 
adresat otrzymywałby kupon na odbiór odpowie- 
dniej sumy z poczty. Na- początek istnieje pro- 
jekt zastosowania przekazów pocztowych do sum 
najwyżej na 1000 rs. 
= Dzienniki petersburskie donoszą, iż opracowa- 
ny świeżo został projekt założenia w różnych miej- 
scowościach państwa szeregu stacyj ornitologicz- 
nych. 


biazgowością. Widzimy tu np. grupę, przedstawia- 
jącą pogodzenie, przez świętobliwego pustelnika Su 
Czun, sześciu królów, panujących jednocześnie w Chi- 
nach 2,400 lat temu i prowadzących bezustannie woj- 
ny z sobą. W cacku tem, zajmującem z metr ku- 
biczny, artysta nietylko że wykończył dokładnie 
każdą figurkę, nietylko, że nie zapomniał o żadnym 
szczególe ubrania, ale nawet odtworzył wiernie naj- 
drobniejsze gzymsiki, dzwoneczki i desenie na bu- 
dynkach. 

Idąc dalej, spotykam prawdziwa, żyjącą chinkę, 
pieszczącą. dwoje malutkich chińczyczków w atłaso: 


wych sukienkach i kapturkach; oglądam „olbrzymie. 


| szeniu, z założonemi na 


go, tekturowego smoka o złocistych łuskach, wresz- 
cie podchodzę do ołtarza. Jak wszystko w tym do- 
mu, posiada on kształty dziwaczne, oryginalne.  Po- 
między czterema wyzłacanemi, krętemi kolumnami, 
podtrzymującemi dach pzez? siedzi na podwyż- 

srzyż nogami i złożonemi rę- 


| koma, postać najpopularniejszego obecnie w Chi- 
| nach „jossa”, t. j. przedstawiciela cnót boskich igor- 


liwego wykonawcy przepisów - Konfucjusza. Joss 
5 J 


(ten nazywa się Kwan - Kung, eo znaczy dziadek 


Kwan. Za życia był to człowiek niezmiernie uczei- 


(wy i dobry, to też po śmierci bonzowie uczynili zeń 
| świętego. Chińczycy wierzą, iż duch jego jest wszech- 
mocnym dla tych, którzy mu cześć oddają, oraz, iż 


jest on stróżem bram niebieskich. 

U stóp bożka stoi pudełko z piaskiem. Pobożni 
zatykają tam wonne patyczki, podobne do tego, któ: 
ry zatlił prof. Tong Li Hin, wróżąc mi z tajemniczej 
księgi. i 

Przy wyjściu kupilem wiązkę takich patyczków 
od opasłego kupca i obecnie, powróciwszy z mej 
wietrznej, błotnistej wycieczki, zatliłem jeden z nich, 


'chcąe lepiej uprzytomnić sobie chwile, spędzone 


wśród synów państwa niebieskiego. Sądzę jednak, 
że w tem kadzidle opjam być musi, albowiem spać 
mi się zachciewa. I tobie zapewne także, miły czy- 


telniku 
Stefan Barszczewski. 


$ 


KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 2 listopada 1893 ro 


errs sesta 


= Mosk. wied. donoszą, iż ministerjum komuni- 
kacyj zakłada pięć ajentur handlowych w okręgach: 
moskiewskim, warszawskim, chąrkowskim, półno- 
cnym i południowym. 

= Sekretarz zarządu gminy starozakonny ch w War- 
sząwie przysyła nam pismo następujące: „Szanowny 


panie redaktorze! W zamieszczonej w sobotnim po- 
rannym numerze Kurjerą wiadomości o zażądaniu | 


rzez magistrat tutejszy listy imiennej kupców Z wy- 
fevel imion kupców wyznania mojżeszowego po- 
dług aktów ich urodzenia nadmieniono, że nastąpiło 
to „w myśl prawa wzbraniającego żydom używania 
imion chrześcijańskich”. Pozwól, szan. redaktorze, 
objaśnienie to uzupełnić następującą uwagą.  Posta- 
nowieniem rady państwa z d- 23-go kwietnia r. b. 
wzbronione zostało żydom zmienianie imion zapisa- 
nych w metrykach ieh urodzenia, o zakazie zaś uży- 
wania przez żydów imion t. z. chrześcijańskich, ani 
w cytowanym przepisie prawa, ani w żadnym innym, 
mowy niema. Znaczna teź liczba osób wyznania 
mojżeszowego najzupełniej prawnie używa tego ro- 
dzaju imion, o ile one nądane im zostaly po urodze- 
niui zapisane we właściwem brzmieniu do metryki 
urodzenia. Przy sposobności nie będzie zbytecznem 
następującą jeszcze w tej materji uczynić uwagę. 
Mnóstwo imion biblijnych, etymologicznie hebraj- 
skich czyli żydowskich, jest w ję og sora użyciu 
u chrześcijąn, jak sę męskie: Adam, Daniel, Ema- 
nuel, Jakub, Józef, Michał, Szymon, oraz żeńskie: 
Elżbieta, Ewa, Izabela, Marja, Zuzanna. Również 
imiona, mające źródło swe w innych poż dos i 
lub nowożytnych językach, używane są od bardzo 
dawna przez żydów. Dość przytoczyć takie imiona, 
jak: Grojnem (Hieronim), Fajbuś (Febus), Todros 
(Teodoros), Czarna, Dobra, Perła (Margarita—Mał- 
gorzata), Rojza (Róża), Szprinca (Esperanza), Szosia 
(Zosia— Zofja), Złata (Złota—Gołda—Aurelja). Racz 
rzyjąć, szan. redaktorze, wyrazy głębokiego szacun- 

u, 4, Grosglik.” 


= Z zamieszczonego w Warsz. Dniewn. sprawo- 
zdania o przebiegu epidemji cholery w gubernjach 
Królestwa Polskiego dowiadujemy się, że w Warsza- 
wie w d. 30-ym października do szpitala Dzieciątka 
Jezus przybyło 2 chorych, aresztant z aresztu poli- 
cyjnego i kobieta z Mokotowa, zmarło osób 3, pozo- 
stało chorych 10; w d, 31:ym z. m. do tegoż szpitala 
przybyło nowych chorych 3, a mianowicie 2 kobiety 


z Mokotowa i 1 mężczyzna z pod nr. 44 przy ulicy 


Czerniakowskiej, razem więc było chorych 13; w szpi- 
talu żydowskim przez oba te dni był 1;do szpitala za- 
pasowego w d. 30-ym z. m. przybyła 1 chora dziew- 
czynka z domu izolacyjnego na Lesznie, zmarł 1 cho- 
ry, a przez obadwa dnie 30 i 31-y z. m. było chorych 
dwóch. W Mokotowie w d. 26-ym z. m. ząchorowa- 
ło osób 7, zmarły 4, pczostawało chorych 8, których 
odeslano do szpitalów warszawskich; we wsiach Za- 
groby i Wieliszewie przez d. 28-y z. m. wyzdrowiało 
po 1 pozostałym chorym, we wsi Czerniakowie zacho- 
rowała i zmarła 1 osoba. W mieście Radzyminie 
w d. 26-ym z. m. zachorowało osób 2, wyzdrowiały 
3, pozostało chorych 3. 


= Komisje sanitarne skonfiskowały 1,120 funtów 
niedojrzałych owoców, 134 f. nieświeżego mięsa i 360 
f. ryb zepsutych. Nadto zrewidowano .222 zakłady 
spożywcze i 20-tu właścicieli za nieświeżą prowizj 
i różne nieporządki pociągnięto do odpowiedzialności 
sądowej. ~ 


= Jak donosi Gaz. polic., p. Franciszek Pietsch- 
man złożył na dom zarobkowy 50 rs., co razem z po- 
przedniemi ofiarami stanowi sumę 4029 rs. 40 kop. 


= Przez dwa dni ubiegłe pochowano na ementa- 
rzach: brudzieńskim katolickim 12 mężczyzn, 12 ko- 
biet i 32 dzieci; na żydowskim: 4 mężczyzn i 3 kobie- 
ty; na powązkowskim: 5 mężczyzn i 4 kobiety; na 
ewangelicko-augsburskim: | mężczyznę; na ewange- 
licko-reformowanym 1 kobietę; na warszawskim ży- 
dowskim 4 mężczyzn i 3 kobiety; na prawosławnym 
wolskim 6 mężczyzn i 2 kobiety. Ogółem pochowa- 
no 89 zwłok. 


== Prokuratorja w Królestwie Polskiem, jak dono- 
szą Warsz gub, wied, ogłasza o następujących 
spadkach, wakujących po Karolu Winiewiezu, zmar- 
łym w 1879-ym r.; Eleonorze Chmielewskiej, zmar- 
łej w 1885-ym r.; Mikołaja Sokołowie, zmarłym 
w 1879r.; Karolinie Przedborskiej, zmarłej w 1891-ym 
r. i Kazimierzu Zielińskim, zmarłym w 1827-ym r. 
W razie niezgłoszenia się wylegitymowanych sukce- 
sorów w ciągu 6-ciu miesięcy, rzeczone spadki przej- 
dą na własność skarbu państwa. 

= Zapowiedziany na wczoraj dragi odezyt p. Lich- 
tańskiego, z powodu niedyspozycji prelegenta, nie przy- 
szedł do skutku. 

= Lekarzem przytułku dla rekonwalescentów wy- 
chodzących ze szpitali po zmarłym drze Izydorze Le- 
westamie został dr. Waldenberg. 


= Znany w publicystyce pod pseudonymem Ceza- 


rego Jellenty wychowaniec tutejszego uniwersytetu, 
| p. Napoleon Hirszband, po złożeniu przysięgi zaliezo- 
ny został do grona adwokatów przysięgłych okręgu 
izby sądowej warszawskiej z miejscem zamieszkanią 
w Warszawie. 


rz. r. st. Szegryński w objazd służbowy, prezes zjazdu 
sędziów pokoju 1-go okręgu gubernji kieleckiej rz. r. 
st. Wołkow do Kiele; naczelnik dyrekcji nankowej 
łomżyńskiej rz, r. st, Gawłowski do Łomży; przyje- 
chali: kopiuszy r. t Kniążewicz z Petersbttrga i szam- 


Wielopolski z Sieradza. 


| 


= Z ieatru i muzyki, 
* Dziś w teatrze Wielkim „Otello” po raz 12-ty, ! 
jatro „Carmen” z udziałem Miry Hellerówny. | 
* Podobno w przyszłym tygodniu ukaże się po raz | 
ierwszy w „Romen i Julji” Gounoda panna Biondelli, 
świeżo zaangażowana śpiewaczka. 
* Dziś w teatrze Rozmaitości Sadermanna „Gniazdo 
rodzinne”, jutro komedja konkursowa „Nańuczy- 
cielka”. A 
* Reżyserja dramatu i komedji zamyśla wznowić 
komedję 3-aktową Fredry „Mąż i żoną”. 
Wystawa i kostjumy mają być stylowe, w obsa- 
dzie zajdą zmiany. 
* Wczorajsze czwarte przedstawienie „Flipoty” 
wypełniło całkiem widownię teatru Rozmaitości; ka- 
sa była zamkniętą przed rozpoczęciem widowiska. | 
* Teatr Nowy daje dzisiaj „Ali-Babę” Lecoq'a 
z udziałem panny Czosnowskiej. 
Jutro panna Ozosnowska meN się raz jeszcze 
w „Pięknej Helenie” Offenbacha, 
* Teatr Mały (przy ul. Daniłowiczowskiej), odświe- 
żony i zaopatrzony w oświetlenie elektryczne, otwar- 
ty zostanie pojutrze, t, j. w sobotę. 
” Na otwarcie dana będzie pierwszy raz trzyaktowa 
operetka Delingerą „Don Cezar”, która na scenach 
niemieckich wielkiem cieszyła się powodzeniem. 
Drugie przedstawienie ASA Cezara” w teatrze Ma- 
łym naznaczono na niedzielę. | 
W dniu tym danę będzie również widowisko w tea- 
trze Nowym (przy ul. Królewskiej), złożone z cztero- 
aktowej krotochwili „Dwa dni szczęśliwe” i części 
okala, w której weźmie udział panna Czosnow- 
ska, 
* Na wczorajszem przedstawieniu „Champignola 
mimo woli” teatr Nowy doszczętnie był zapelniony. 
Wesoła ta farsą budziła nieustające wybuchy śmie- 
chu, 
Artystów przywoływano liczne razy. 
* Qnegdajszego wieczora znajdowało się na przed- 
stawieniach osób w teatrach: Wielkim 1,150, Roz- 
maitości 374, Nowym 472; na wystawąch: skór 
w Muzeum przemysłu i rolnietwa 157, pinoerafionoj 
13 i muzeum rzemieślniczęgo 43; wczoraj w teatrach: 
Wielkim 866, Rozmaitości 814 ywasię ENI Nowym 
639; na wystawach: skór w Muzeum przemysłu i rol- 
nietwa 557, etnograficznej 19, muzeum rzemieślnicze- 
go 90. 


== Uroczystość kościelna. 

Wezoraj parafja Wszystkich wide e obchodziła 
10-lecie poświęcenia swojego kościoła. 

Na uroczystość tę przybył Jego Ekscelencja Arey- 
biskup ks. Wincenty Popiel. ISA 

Najdostojniejszego arcypasterza powitali w pro- 
gach świątyni ks. proboszcz T. Matuszewski w oto- 
czeniu miejscowego duchowieństwa o godzinie wpół 
do dziewiątej. 

Następnie rozpoczęto mszę, podczas której Jego 
Ekseelencja wyświęcił abifa Adama Kids 
skiego na djakona, 

Po ukończeniu mszy Najdostojniejsz 
udzielił Sakramentu Bierzmowania około 300 dzie- 
ciom phojej pii: 

Uroczystości zakończyły się około godz, 12-ej. 

= Wypoczynek niedzielny. 


W numerze wtorkowym podaliśmy nazwiska kup- | 


ców, właścicieli sklepów kolonjalnych i spożywczych, 
którzy pragną doprowadzić do skutku myśl. wypo- 
czynku niedzielnego przez zamykanie sklepów na 
kilka godzin. 

W uzupełnienin tej wiadomości godzi się nadmie- 
nić, że wszystkie sklepy, a jest ich obecnie osiem, 
Stowarzyszenia spożywczego „Merkury” w naszem 
mieście bywają w dni niedzielne i świąteczne otwar- 
te tylko do godziny 10:ej zrana, poczem są zamyką. 
ne na dzień cały. 

Tym sposobem pracownicy rzeczonych sklepów 
mają dni świąteczne wolne od pracy, a obyczaj taki 
u „Merkurego” istnieje od lat wielu. 


s= W szpitalu obłąkanych. 
W dniu wczorajszym, jako w dnia Wszystkich 


| Świętych, zwyczajem dawnym w szpitalu św. Jana 


Bożego, w obeeności rz. r. st. Styczakowskiego, ku- 
ratora tegoż szpitala, ubogim a spokojnym chorym, 


belan hr. Piotr Szuwałow z Kijowa i hr. Władysław . 


| cany 


= W dnia wczorajszym wyjechali z Warszawy: | woli. 


naczelnik okręgu warszawskiego poczt i telegrafów | 


za Qdczyty, 


” Zmany turysta pieszy, nauczyciel prywatny, p. Hene - 


zyk Romanowicz, przygotował trzy Odczyty na 


mat sportu pieszego, który p. R. od lat blizko 10-iu — | | 


z więlkiem zamiłowaniem uprawia. 


Prelegent opowie o kilku większych wycieczkach 


po kraju i za granicą, w tym roku bowiem w ciągu 


| Jæ opinję w następ 


| ko najodpowiedniejsze dla gruntu piaszczystego. 


Woj: 
bo p pe 
! czamy: 


wt 


, żono na pracę warsztatow. 


wego. "R 


święca 


czterech miesięcy zwiedził znaczną część Niemiec po- 
| ładniowych i piechotą dotarł do Renu. 


Pan Romanowicz dochód ze swych odczytów prze* 
znączą ną eel filantropijny. JE 


= Plantacje. 


Komitet pląntacyjny na posiedzeniu, odbytem pod 


przewodnictwem dra Karola Jurkiewicza, wydał swô- 
] >. ujących kwestjach, które wymaga* 
Ją decyzji magistratu. : 
, Projekt p. Szaniora założenia skweru na placu Kra- 
sinskich z małemi zmianami przyjęto. š 
Na placu Saskim, a mianowicie przed pałacem z8- 
projektowano urządzenie klombów. 


p 


Główny ogrodnik p. Szanior zaproponował, aby 
w ciepląrniach miejskich hodowano na większą ska- 


lę kaktusy, potrzebne do ozdoby kwietników. 
Wniosek ten komitet przyjął przychylnie. E 
Ponieważ wiele drzewek, zasadzonych w r. z. na 
ulicach uschło, przeto. postanowiono sadzić nowe 
z wiosną r. p., a 
mi kompostami. 


Wskutek odezwy zarządu cmentarza brudzieńskie- | 
: go zgodzono się na wydanie 300 sztuk drzewek, lecz 


komitet radzi sadzić na cmentarzu olchy i brzozy, ja* 


= U techników. 

Przewodniczący sekcji technicznej inżenier, 
ciechowski, późwięcił bardzo ważnej sprawie, 
dniemu wykształceniu technicznemu, pierwszą czę 
onegdajszego posiedzenia. s 

Przedmiot e: traktował pan W., opieraj 
tylko na szkołach franeuskich w Chalons, Angers 

Kiika szczegółów z bardzo zajmującej pogadanki 
o średnich szkołach technicznych we Fr 


Każdy z wyżej wspomnianych zakładów posiada 


około 100 uczniów, w wieku od 15-tu do 17-tu laty | 


egzamin wstępny jest łatwy, e są wiadomośc 

z arytmętyki i początki al ebry, andydat obowiązae — 

ny również wykonać jakąbądź „sztukę” bądź z drze- 

wa lub żelaza, dla stwierdzenia zmysłu praktycznego - 

kierunku. i l 
zakładzie uczeń pracuje 94 godzin dziennie, 

z nich poświęcone są zajęciom teoretycznym 1! 

sunkom 2, pracy warsztatowej 6, kurs jest trzy 

i widać na pierwszy rzut oka, że główną wagę poło- 


Do r. 1884-g0 wiądooróśki teoretyczne opierały się 
ną algebrze wyłącznie; obecnie włączono do progra- 
mu wiadomości z rachunku różniczkowego i całko- 


Rysunkom, tak geometrycznym, jak odręcznym po- 
sie dużo starań, to też młodzież francuska, 
opuszczająca Średnią szkołę techniczną, należy do 
pierwszorzędnych rysowników. 
Praca warsztatowa obejmuje trzy działy: pierwszy 
modelarnię i tókarnię; w tym dziale, gromadzącym 
najinteligentniejszych chłopców, bywa najmniej u: 
czniów; w drugim: giserskim i kowalskim, bywa ilość 


/ średnia; w trzeci: ślusarskim i monterskim, najwię- 


Arcypasterz : 


| łączone są z internatem; w ostatnich do 


ksza gromadzi się ilość uezniów. 
Gdy nauki teoretyczne i rysunki dzielą młodzież 
na kursy, praca warsztatowa odbywa się razem dla 
wszystkich, a rozdział ua grupy dozwala na wyko: 
nywanie prae łatwiejszych albo też mniej lub więcej 
złożonych, trudnych i samodzielnie wykon 
W szkołąch technicznych średnich przyjmowane 
bywają także obstalunku prywatne; jednakże przy. 
przyjęciu obstalunki władza szkolna ma przede- 
szystkiem na względzie korzyść naukową uczniów; 
nie zaś zysk materjalny. i 
Szkoły francuskie mają charakter wojskowy, 
pe atach- 
jednak nie 


zączęto przyjmować eksternów, liczba ie 
sięga 250/,, 

Średni uczeń, kończący zakład tego rodzaju, korzy- 
sta z ulg w służbie wojskowej, którą odbywa jako 
ochotnik jednoroczny. 

Młodzież, dobrze przygotowana do zajęć prakty* 
cznych, znajduje łatwo korzystne miejsce w marynar< 
ce, do której kończący kurs wstępują jako mechani+ 
cy okrętowi, na kolejach znajduje zajęcie *, część, 


(reszta zaś bywa przez przemysłowców francuskich 


poszukiwaną i odpowiednio wynagradzaną. | 
Najlepsi uczniowie, pragnąc umupelnić wykształce- 
nie, wstępują do szkoły centralnej w Paryżuitam do- 


ziemię zawczasu uprawić odpowiednie* | 


c się 34 
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ancji przytar j 
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"ay chodzą do znakomitego znaczenia, albowiem posia- 
_ dają tę wyższość przed innymi towarzyszami, że łą- 
| cza wykształcenie praktycznie z teorją. R 
-_ Inżenier Wawrykiewicz zdałsprawę z pracy stacji 
| doświadczalnej prof. Bielelubskiego w Petersburgu. 
| Zakład podobny przydałby się niewątpliwie w War- 
szawie, gdzie przemysł budowlany niejednokrotnie 
stosuje materjały, które nie wytrzymują krytyki. 
W dalszym ciągu posiedzenia odczytany został list 
dra Tehórznickiego w sprawie projektu łaźni ludo- 
wej, a sekcja postanowiła zająć się tą sprawą i za- 
lość uczynić życzeniu, przygotowując potrzebny ma- 
„| terjal. 
Fir- Skrrynką zapytań dostarczyła bardzo ważnej kwe- 
stji budowlanej, pozostającej w związku z zawale- 
| niem się całej klatki schodowej w czerwcu r. b. w jo- 
| dnym z nowobudowanych domów przy ulicy Wil- 
„U czej. - 
Maier Rogojski postawił w tej materji wnio- 
= | Ski bardzo konkretne, a mianowicie: 
|" 1) jakiej szerokości mogą być dozwolone schody 
| wolnowiszące? PA i 
2) jak głęboko powinien być obsadzony każdy 


"e 
og 


popie? ł - 
_ 3) jaką przyjąć wytrzymałość dla kamienia szy- 
dłowieckiego? ; 
w wyjaśnić sposoby obliczania schodów wolnowi- 
cych. 
1 Ożywiota bardzo dyskusja w tym przedmiocie da 
| Brawdopodobnie sposobuość do wyjaśnienia sprawy 
= | la jednem z następnych posiedzeń. 


| = Pobór wojskowy. ` 
|, Onegdaj w barakach rekruckich na Pradze loso- 
Wali popisowi z cyrkułów: powązkowskiego, sobor- 
lego, mostowskiego, praskiego i łazienkowskiego, 
|| Ms zaś losują popisowi z cyrkułów: bielańskiego, 
| lowoświatowego i jerozolimskiego. 
| Na tem losowanie w ogóle zostaje ukończone. 
| Dzień jutrzejszy upłynie komisji poborowej na po- 
 Mądkowaniu danych, wynikłych z losowania i przy- 
| Botowaniu się do superrewizji, która się rozpocznie 
| Poutrze, w sobotę, od godziny 8-ej rano. . 
-| _W dniu l-ym oględzinom lekarskim poddani będą 
isowi z cyrkułów zamkowego i sobornego, zamie- 
| “zeni w spisach dodatkowych, podlegający służbie 
j myjękowej bez losowania, i ci wszyscy, którzy otrzy- 
| MII odroczenie do poboru tegorocznego. 
= Loterja podwórzowa, 
Nieraz Awjer wzmiankował o wyzysku, jakiego 
| oPiszczają się różne indywidua, obchodzące podwó- 
y Bi. domów z łoterją, na którą się łapią przeważnie 
ł udzie ubodzy, żądni wygrania za kilka groszy jakie- 
drogocennego fantu. 


3 d 

| „Procederzyści bowiem, pokazując zegarki i w ogó- 
A 9 rzeczy kosztowniejsze, Aptzodają bilety po 5 do 15 
„0p., zapewniając solennie, iż w liczbie fantów są 
| RU edmioty wartości kilkunastu rubli. 
sĘ Tymezasem uboga służąca lub chłopak z terminu, 
y ląby wszy kilka, a nawet nićraz i kilkanaście bile- 
„Ww, wygrywają najczęściej kawałek najlichszego 
patunku mydła, świstawkę, naśladojącą głos słowi- 
4% lub maszynkę do... otwierania puszek z sardyn- 


g Jedno i drugie bardzo im potrzebne!,.. t 
| w żprocederzysta taki, niejaki Moszek Žlotow- 
A M, stanął świeżo przed kratkami sędziego pokoju 
|  Charakterze oskarżonego z artykułu 46-go ustawy 
i karach za urządzanie loterji, a nie mogąe się wy- 
i wyaczyć z zarzucanego mu czynu karygodnego, 
| _ Wobeę licznych zeznań świadków, skazany został na 

Ja: dni aresztu policyjnego, bez zamiąny na grzy- 


= w Kradzieże. LA A 
Dzik dniu wczorajszym w wagonie tramwajowym między ul. 
| „A. placem Zamkowym okradziono jednocześnie trzy o- 
i wom paniom: Bronisławie Kojszewskiej i Teodorze 
kie wyd wyciągnięto portmonetki, zawierające po kilkana- 
| tę. ZABI, A p. Hipolitowi Jastrzęb skiemu srebrną papierośni- 
 Atrychu 29 Ul. ashi Sio N 38-im skradziono bieliznę ze 
dej, z u wartości około 200 rs, — Pod Ni 5-ym przy ul. Twar 
nige, oszkanią Jana Dobrosickiego, skradziono różne przed. 


-oty na snme 150 rs. 


Niej ytaszczenie. 
Migo oouo wzmiankowaliśmy o przywłaszczeniu, jakiego do. 
pac się chwilowo w naszem aloście zamieszkały Aron Gold- 


p trzymawszy od sw 
a ACYENE 9 ego pracodawcy kilkanaście podpisa- 

Aeh przeze kwitów, w celu Zsiakasowania od aits dro- 
wywi For sumy 187 rs., G. doskonałe się z tej czynności 
a sez t. |. zamkasował wszystkie pieniądze. 

| Poźychkamiaat pieniądze oddać właścicielowi, G. uważał za 

i Przyłapany,. podiażniać jo przy sobie. 

w Riy gos d iai i » 
SA A mó miesiąc więzłonia, o 7 wiedziainości kar 

= Przy pracy. f 
__ W fabryce Tipo A IRA 
- Przech „lila się © g ua pod M 2-im_ przy 

| łudyzlowa p aae ciężkiej maszyny | przygniotła ślusarza, 
+, /ydobyto go zo złamaną | : j 
ka Daieciątiią Jezus lewą nogą i odwiezłono do szpi- 
Bo a ul. Okopowej Towasz oj na 


num poprawiając uprząż na koni 
diemi kopytami, apis 


ul. Smolnej 


| kolonista z gminy Ja- 
i został kopnięty zk 


ze =< "PTY xi 


| Po 


= Nieostrożna jazda. y 
Wczorajszego wieczora na ul. Mał 


wprost domu pod 
M 49-ym; dorożkarz Mi 968, Ferdynand 


kowski, przejechał 


8-letniego Wincentego Dymińskiego, zamieszkałego przy ro- | 


dzicach pod X 31-ym przy ul. Wielkiej, 
Chłopiec zranił się ciężko w głowę i ma uszkodzoną klatkę 
piersiową, 


Odwiezionemu do szpitala Dzieciątka Jezus grozi poważne | 


niebezpieczeństwo. 


= Zaginieni. Se 
Dnia wczorajszego w kręta na cmentarzu gy ma 
skim zaginęło dwoje dzieci: z Brudna Jan Wypych, liczący 
lat 5, i z Nowej Pragi 7-letni Czesław Zalewski, 
Poszukiwania zarządzono. 


= Pksplozja antałka. 

Wczorajszego wieczora w browarze Haberbusza i Schillego 
pod M 59-ym przy ul. Krochmałuej, zdarzył się* szczególny 
wypadek, 

Oto przy wypompowywaniu sę z dużego antałka, skut- 
kiem silnego naporu powietrza, beczka eksplodowała. 

Wytrzncone z wielką siłą dno uderzyło w twarz robotnika, 
Piotra Zimocha. 

Robotnik został straszliwie pokaleczony. 

Po udzieleniu doraźnej pomocy, odwieziono go nieprzyto- 
mnego do szpitala ewangelickiego. 

Życiu Zimocha grozi niebezpieczeństwa, 


= Usiłowanie samobójstw. 

Mieszkańcy domu pod Ñ 26-ym przy ul. Nowy Świat w dniu 
wczorajszym, około godz, 9-ej zrana, usłyszeli huk wystrzału 
rewolwerowego. 

Huk ten pochodził z mieszkania w oficynie, zajmowanego 
przez urzędnika wydziału technicznego kolei nadwiślańskiej, 
p. Wincentego Korąbiewskiego. 

Zaalarmowany stróż domu, zawezwawszy najbliższego stój- 
kowego, pospieszył do drzwi, które były zamknięte. 

Po ich otwarciu znaleziono K. leżącego na łóżku z rewol- 
werem w dłoni. s 

Kula, wymierzona w piersi, jak stwierdzili lekarze, nad we- 
rężyła okolice serca, wobee tego stan młodzieńca jest nader 
groźny. d 

Odwieziony do szpitala Dzieciątka Jezus, K. walczy pomię- 
dzy życiem. a śmiercią. 

Za powód rozpaczliwego kroku wtajemniczeni podają mi- 
łość bez wzajemności, a nadto niepomyślny stan finansowy. 

Na Czystem, dotknięta obłędem Wincentyna Janowska 
otruła się fosforem. 

Po udzieleniu doraźnej pomocy, Janowską odwieziono do 
szpitala wolskiego. 

Tam wczoraj zmarła. 


-- Echa łódzkie. 
Korespondent nasz pod d. 1-ym b. m. pisze: 


Er ~ bankructwa komisjonera, Mameloka, 
nie 


tóre firmy tutejsze poniosły znaczne straty. 

Do takich należy firma Z.J., której M., pozostał 
winien około 30,000 rs., oraz p. M., przemysłowiec 
częstochowski, zarwany na sumę przeszło rs. 50,000. 

Najdotkliwsze jednak straty poniosła firma łódzka 
N. K., której bankrut był głównym pośrednikiem 
w sprzedaży towarów. 

amelok po urządzeniu plajty zbiegł za granicę. 

Wskutek starań p. M. z Częstochowy za zbiegiem 
wysłano listy gończe. 

Zawieszenie wypłat przez Izraela Rosenblatta, ba- 
wiącego obecnie w Meranie, wywołało krach dwóch 
tutejszych firm pomniejszych, 

Rosenblatt reguluje już swoje interesy i podobno 
ofiarowuje wierzycielom 60'/,. 

JW tych dniach firma farbiarska B.K. zawiesiła 
wypłaty, pasywa jej obliczają na 18,000 rs. 

W niedalekiej przyszłości spodziewane są liczne 
upadłości wśró 
prowadzą interes ua spekulację; to też pozostający 
znimi w stosunkach handlowych dokładają wszel- 
kich starań, ażeby: wycofać swoje należności z jak- 
najmniejszą stratą. 

aduszkom pogoda bie sprzyjała, deszcz padał 
od południa do późnej nocy, mimo to cmentarze oblę: 
żone były przez tłumy łodzian, biorących udział w u- 
roczystościach święta umarłych.” 


+ Echa ryskie. pyari 
ZS ent nasz pisze pod d. %5-ym paździer- 
nika: 

„Opera kompozytora duńskiego, p. Fana „Czaro- 
dziejka” (die Hese), miała powodzenie w teatrze na- 
szym, l 
uzyka ładna i pełna melodji, nie grzeszy orygi- 
nalnością; dekoracje i kostjnmy gustewne. 

Możnaby zarzucić to, że słyszymy często znajome 
nam motywa i całość nosi charakter, jakby kompila- 
cji z rozmaitych oper. 

Panie Miiller-Lichtenegg i Nolden świetnie się wy- 
wiązały z tradnych ról, również tenor p. Dworski. 

otychezas u nas o cholerze niesłychać, chociaż 
w Jurjewie, jego okolicach i w Stecinie pojawił się 
ten gość nieproszony. 

Wszelkie środki ostrożności w mieście przedsię- 
wzięte 


ETSI 


W dzień Zaduszny. 


Smutny wieczór listopada, w chłodny całun mgły 
spowity, zfali niebios ochmurzonej na posępną ziemię 


4 tak smutno, pusto tak... 


kupców i przemysłowców, którzy | 


mm 00 


gwiazdka blada nad drzew nagich 
umany i stęskniony w łzach bole- 
snych drzemie świat. i 
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drżące; pośród mogił oświetlonych Gg ry bła- 
dzi tłum. W łzach tysiące oczu toną, w bólach rwie 


Przed Powązek bramą czarną stanął pański pojazd 
lśniący, modrem okiem zaświeciła naznaczona bólem 
twarz. lz karety w dal cmentarną biegła postać, 
niby drżący anioł grobów, — gdzie mogiła dwom 
wierzbinom dana w straż. 

I do ezarnej grobu ziemi przytuliła drżące łono, 
ona — kwiatek wypieszczony, egzotyczny chwiejny 
krzew; i oplotła dłońmi swemi tę mogilę opuszczoną, 
} rozpaczy jęk szalony wśród bezlistnych zabrzmiał 

rzew. 


| „Wiecznież w smutku, bólu, mece, będą płynąć moje 
dni? Powróć, powróć, luby do mnie! Mamże eier- 
pieć życie całe? Ucałować daj mi ręce, przebacz, dro- 
| gi, przebacz mil...” 

Ale zmarłych nikt nie zbudzi, dni ich przeszły, ja- 
ko fale, i dziś cicho oni drzemią, od życiowych wolni 
burz. Oóż im dzisiaj skargi ludzi? Cóż im smutki, 
prośby, żale? W czarnej trumnie tam pod ziemia 
wieczny, wieczny pokój już... 

Na mogile cisza głucha, tylko w ciężkie mgły osnu- 
te szumią cicho drzew szkielety, o młodości rojąe 
swej. A wiatr chłodny do jej ucha jakieś słowa śle 
zatrute, które palą pierś kobiety, krwawią tęskne 
serce jej. | 
| „Próżno, próżno dzisiaj szlochać, przywoływać zni. 
kle wezora! próżno losów. kląć zawiłość! nie powrócą 
dawne dni... Trzeba było wtedy kochać, kiedy ko- 
chać była pora, kiedy błagał o twą miłość ten, co ci- 
cho teraz śpi...” 

Il po chwili znów mogiła stoi sama w mrokach 
| mglistych; ucichł łzami głos wezbrany, co w niebieski 
płynął szlak. Piękna pani powróciła do salonów 
| swych złocistych, gdzie mąż czeka niekochany, gdzie 


' Or-ot, 


——— 


Powązki. 


Pomimo deszczu, około 50,000 osób podążyło wczo- 
raj na Powązki, a z górą 30,000 na Brudno. 
_Sto wagonów tramwajowych znajdowało się w cią- 
| glem oblężeńiu i chociaż kursy odbywały się bez 
przerwy, potrzeba było wobec natłoku publiczności 
dość długo oczekiwać kolei. 
Z nastąpieniem zmroku cmentarze zajaśniały świa- 
| tłem. 


% i 

| Z obowiązku kronikarskiego wypada nam zazna- 
| czyć kilka wypadków nieuniknionych tam, gdzie jest 
| tlumne zebranie. 
| Z wagonu tramwajowego wypadł 14-letni Broni- 
| sław Kuczyński i złama! rękę. 

Na rogu Nizkiej i Dzikiej tramwaj nr. 63 najechał 
' na Michalinę RANKA. 
| Dostawszy się pod konia, Lisińska poniosła dotkli- 
| we obrażenia i złamała prawa rękę. 
Odwieziono ją, po udzieleniu dorażnej pomocy, do 
| szpitala starozakonnych. 
Przy grobie Dąbkowskich na Brudnie 17-letnia 


paliła na sobie od lampki suknię. 
Pomimo że ogień niezwłocznie stłamiovo, Winnicka 

| została nader boleśnie poparzona, 

| Wprowadzanie dzieci w tłok zawsze powoduje wy- 

| 


padki zabłąkań. 


i 5-letni 


I Mełoraj na Powązkach zginęło dwoje dzieci: 8-le-- 


tnia Karolina Mentysówna 
wnowski. 

Mentysównę dopiero dziś rano odsznkano w osa» 
dzie Powązki, a Drewnowskiego poszukują. 

Dziś piebo zachmurzone. 


ojeiech Dre- 


Na Brudnie. 


Droga od Ostatniego Grosza na Nowej Pradze do 

samego cmentarza ną bBrudnie była wczoraj zatło- 
| czona zarówno ludem pieszym, jak wszelkiego rodza- 
| ju wehikułami, począwszy od karet aż do wozów to- 
Pach, naprędce przedzierzgniętych w omni: 
| DUBY. 


Stację ostatnich urządzono na Pradze w pobliżu 


kościoła, chociaż z lokomocji wobec nadzwyczajnego | 


natłoku korzystać mogli tylko wybrańcy. 
Niedogodności z braku taryfy urzędowej dają się 
też uczuwać; pomimo nieustannej Interwencji wła- 
dzy porządku, przedsiębiorcy stawiali wymagania 
wprost fantazyjne, za miejsce bowiem w starym 
omanibusie pebierano po 10, 15, 20, a nawet 25 kop. 
| Liczba żebraków, zgromadzónych przy drodze na 


| byłą uderzającą.« 


I wołąła nieprzytomnie, łamiąc dłonie swoje białe: 


Katarzyna Winnicka przez wiasną nieostrożność za- * 


pons u wrótorag w obrębie samego enentarza, : 


Już nie dziesiątki, lecz setki dziadów, bab i okale- | 
czałych dzieci przemawiało rozmaitemi głosami do ` 
serca i kieszeni publiczności. 

Charakterystycznym był zwłaszcza ścisły szereg 
żebraków płci obojga, ustawiony zgodnym łańcu- 
chem od drogi do bramy cmentarza; zadaliśmy sobie | 
trud porachowania ich 1 osiągnęliśmy cyfrę 57. 

3% 


Szeroki pas przestrzeni, dzielącej mur cmentarny 
w całej jego długości od szosy, zajęły stragany | 
z wieńcami, krzyżami, kwiatami, lampkami, świeca- | 
mi, a nawet... herbatą (po kop. 14 za szklankę, wraz | 
z cukrem) i wędlinami. | 

Praca jednak około iluminacji zwłaszcza spełzła na 
niczem wobec silnych podmuchów wiatru,. który naj- : 
wytrwalsze usiłowania unicestwiał. Do jakiej zacię- 
tości dochodzili niektórzy, byle wzniecić i utrzymać 
światło na mogiłach, dość powiedzieć, iż jedna tylko 
osoba, pragnąca zapalić kilkanaście świec, spotrzebo- 
wała na to 3, wyrażnie trzy pełne pudełka zapałek... 
bez rezultatu. 

Wkrótce później rzęsisty deszcz zastąpił silne pod- 
muchy, przyczyniając się do ostatecznego zniechęce- 
nia wielu, pragnących w wigilję święta umarłych zło- 
żyć mogiłom daninę, religją i obyczajem uświę- 
coną. 

O godzinie 6-tej wieczorem jaśniało wprawdzie kil- 
kaset mogił jarzącem światłem, na cmentarzu jednak 
pozostała garstka zaledwie z tych tłumów, jakie w po- 
myślnych warunkach atmosferycznych pozostaćby na 
nim powinna. 


NOTATNIK TERMINOWY. 


— W dniu jutrzejszym, o godz. 8-ej wieczorem, w lokalu 
oddziału warszawskiego Towarzystwa popierania russkiego 
handlu i przemysłu w gmachu Muzeum przemysłu i rolnictwa 
(Krak.-Przedm. X 66), odbędzie się posiedzenie członków sek- 
ji czwartej drobnego przemysłu i rzemiosł. 

— D. 3-go listopada, o godzinie 1-ej po południu, w lokalu ) 
Towarzystwa przy ulicy Hożej pod X: 70-ym, odbędzie się po- | 
siedzenie miesięczne pań protektorek Towarzystwa opieki nad | 
ubogiemi matkami i ich dziećmi. j 

— Od d. 2—20-go listopada włącznie przyjmowane będą | 
w dyrekcji głównej Towarzystwa -kredytowego ziemskiego, 
w dyrekcjach szczegółowych i w innych wymienionych w o- 

łoszeniach miejscach listy zastawne 5-procentowe lub specy- 
ikacje numerów tychże listów, celem zamiany na listy 4'/ą-pro- 
centowe, 

— D. 3-go listopada zawieszone będą czynności komisji po- 
borowej; d. 4-go t. m., 0 godz. 9-ej zrana, w byłych barakach 
rekruckich na Pradze, zacznie się superrewizja i oględziny 
popisowych, zapisanych do dodatkowych list,A, podlegają- 
cych służbie wojskowej bez losowania, i B, korzystających 
z.ulg do obecnego powołania z cyrkyłów policyjnych według 
poprzedniego podziału miasta. 

— D. 3-go listopada, o godzinie 5'/, po południu, w Towa- | 
rzystwie dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków | 
wydziału opieki sierot i ochron. 3 | 

— D. 3-go listopada, o godzinie 6-ej po południu, w Towa- 
rzystwie dobroczynności. odbędzie się posiedzenie członków 
rady opiekuńczej ochrony XXXII-ej z Nowej Pragi. 


SKRZYNKA DO LISTÓW. 


Szanowny panie redaktorze! 


W nrze 301-ym Kurjera Warszawskieyo pomieszczo- 
na została wzmianka o pogrzebie ś. p. Kornelego Romo- 
ckiego. We wzmiance tej pominięto fakt, iż z włościana- 
mi czołczyńskimi przybyła równocześnie, między innemi, 
i delegacja osady Lutomiersk dla złożenia u zwłok zmar- 
łego wieńca „od chrześcijan i starozakonnych”. 

Dla ścisłości prosimy Cię, sz. Panie Redaktorze, o ła- 
skawe zamieszczenie w najbliższym numerze Kuzjera po- 
wyższych słów, które rodzina ś. p. Kornelego Romockiego, 
wdzięczna zarówno włościanom czołczyńskim, jak i mie- 
szkańcom osady Lutomiersk za uczczenie pamięci zmarłe- 
go, czuje się obowiązaną podać do wiadomości. 

Przyjm, sz. Redaktorze, zapewnienie naszego rzetelnego 


szącunku. Romoccy, 
Warszawa, d, 2-go listopada r. 1893-go, 


WIE G WW A A A. 


X Ze Lwowa donoszą nam d. 30-go z. m.: „Zwłoki 
Marji Felicji Czarkowskiej-Golejewskiej, zmarłej w Pary“ 
żu, przewiezione zostaną jutro do Lwowa. Uczynila ona 
fundację z 800,000 złr. na stypendja dla rzemieślników, 
kształcących się w swych zawodach, oraz na subwencje dla 
takich, którzy chcą samoistny rozpoczynać zawód a nie 
mają do tego odpowiednich własnych funduszów. Innym 
instytucjom zapisała pół miljona złr. — W Harasymowie 
odbędzie się jutro pogrzeb Antoniego Kościeszy hr. Gole- 
jewskiego, członka b. stanów galicyjskich, posła na sejm 
krajowy i dyrektora Towarzystwa kredytowego ziemskie- 
go. Zmarł w 74-ym roku życia.— W Skale zmarł Artur 
hr. Gołuchowski, brat b. namiestnika galicyjskiego, 
w 83-im roku życia, W, r. 1878-ym wybrany został we 
Lwowie do rady państwa, po kilku jednak miesiącach zło- 
żył mandat, — Na cholerę zachorowało w ostatnich trzech 
dniach w Galicji 12 osób, wyzdrowiało 18, a umarło 7 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 2 listopada 1893 n 


osób; pozostaje w leczeniu 24.— Wczoraj odbyło się w sali 
ratuszowej bardzo ligzne zgromadzenie ludowe, na którem 


| uchwalono rezoiucję, przyjmującą narazie projekt rządowy 
| co do reformy wyborczej, ale jako zapowiedź dalszego jej 
| rozwoju.” 


BANKI MYDLANE 


Wyrodnem dzieckiem prawdy jest bezczelność, 
* 


Gdy miłość zniedołężnieje, nazywamy ją przywiązaniem. 


Ze wszystkich pokątnych doradzców najniebezpieczniej - 

szą jest sympatja 
* = 78 

Rękawiczkami lękliwego sumienia są skrupuły. 


Życie, jak armata, jest dziurą, którą trzeba szlachetnym 
oblać metalem, aby było tem, czem być powinno, 


żł. * 
Zadźwięczały hucznie dzwony 
Na dzwonicy, na wysokićj; 
Nad cmentarzem, nad piasczystym, 
Nocy ciemnej padły mroki. 
A wśród nocy świateł setki 
Wdzięczne serca zapaliły, 
By jaśniały, jako gwiazdy 
~ U grobowca, u mogiły. 
Na kamieniach, krzyżach, urnach 
Wieńców zwoje zawieszono; 
Kto wspomnienie dał po sobie, 
Ma mogiłę ukwieconą. 
Smutno bardzo na cmentarzu 
W dniu Zadusznym, w dniu żatoby, 
Choć światłami błyszczą krzyże 
I w zieleni toną groby. 
Ale smutniej tam, daleko, 
Na cmentarza biednych krańcu. 
Tylko liście tu szaleją 
Wraz z jesiennym wichrem w tańcu. 
Nie zaniesie tu nikt lampek: 
Na mogiły, na prosta Cze. 
Tylko Matka-Ziemia rosą 
Wśród wieczornej mgły zapłacze.» 


Dla warszawskiego Towarz. dobroczynności. 
S. złożył dzieło G. Cuviera „Historja rozwoju nauk przyro- 
dniczych”, do spieniężenia więcej dającemu. 
Bla najuboższych. 
Melanja Węgierska rs. 1.—Nieprzyjęte przez p. Romana Z. 
należne z” Instytut bilet Hp 80. d ea M...a. 

a ins moralnej popra eci 
J. H. kop. 30.—5. S. kop. 20. +200 357 

Na dom zaróbk 

w z pannami S. M. i. M. M., składam r8yl, | - / Marją;G- 
m Dla biednych uczniów potrzebne są książki na- 
s ce: 

ih ży Chrystomatja, Poliwanoway, część II. Historja Rosji, 
Iłowajskiego. Historja średniowieczna, i'roczewskiego. Hi- 
storja średniowieczna, Tasiulewicza, Historja średniowiecze 
na, Niezielonawo. Atlas do historji średniowiecznej, Dobria- 
kowa. Historja powszechna, Zdanowieza. Gramatyka pol- 
ska, Grubeckiego. Jeometrja, Dawidowa. Algebrja, Dawi- 
dowa. Teorja, Bugajewa. Zadacznik, Wereszczagina. Pol- 
ska Chrystomatja, Dubrowskiego, część I i II. Katechizm ks. 
Stojakowskiego, część wyższą. Obrzędy, ks. Rakowskiego. 
Liturgika, ks. Kowalewskiego. Zadacznik, Malinina i Bureni- 
na. Niemiecka książka, Nedlera. Historja russkiej literatu- 
ry, Porfiriewa. Hist. russkiej liter., Polewowa. Metoda nie- 
miecka, Plato-Reusnera. Russka Chrystomatja, Gałachowa. 
Syntaksys niemiecki, Jesze. Syntaksys francuzki. „Kapitan- 
skaja doczka”, Puszkina. r i 


| SGekrologja. 


Wa z: 


liga Dowpialływa, 


córka Ś. p. Przemysława i Teresy z ks. | 
Sapiehów, Potockich, 3 
j ur. dnia 26 lutego 1832 r. w AIR boli gub. 
j podolskiej, po długiej i uciążliwej chorobie za- $ 
snęła w Bogu dnia 11 (23) z. m. 1893 r. w Siesi- % 
| kach gub. zach., w wieku lat61, wciągu których Ę$ 
wzorową była córką, żoną, matką i chrześcian- $ 
j ką umiejąca znosić z prawdziwą pokorą i bez * 
najmniejszej skargi, ciężkie nieraz krzyże ży- $$ 
j cia swego. i ' 

Niezachwianej wiary, kochała ona Boga i 
bliżnich, którym całe życie byłą acap.: nie 
myśląc nigdy o sobie. Wielka to była dusza! 
4 wieć nad nią Panie. 4788 


+ Dnia 4-go listopada, w sobotę, 
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s. p. Karoliny Zeidler, 


oraz członków jej rodziny tegoż samego imieni —4805 


zrana nabożeństwo żałobne za spokój duszy 


Na intencję aby być uwolioną nadal © ‘wszelkich stosun= 


w kościele Przemienienia 
o (po-kapucyńskim) odbywać się będzie, o godzinie 


Ś.RF. 
|| Romuald MILICER, 
enieryt, były naczelnik archiwum b. komisji 
oświecenia, 4808 
przeżywszy lat 75, zmarł dnia 1-go listopada 1893 roku. 
Pogrążone w ciężkim smutku: dzieci i rodzeństwo zapra- $ 
szają przyjaciół zmarłego na żałobne nabożeństwo, odbyć 
się mające w dniu 3 listopada (w piątek), w kościele św. 7 
Anny (po-bernardyńskim), o godzinie f4-€j przed połud., | 
oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż ko- § 
ścioła, o godzinie 2-ej po poł, na cmentarz powązkowski. $ 


a. |< H 

t S. p-Edward Pawłowicz, 
urzędnik Magistratu m. Warszawy, 

j przeżywszy lat 44, po długich i ciężkich cierpieniach, 
A opatrzony św. Sakramentami, zmarł w dniu 31-ym paz- 
„dzieruika 1893 r. . W ciężkim smutku pozostała żona i 
dzieci, zapraszają krewnych, kolegów i znajomych na 3 
nabożeństwo żałobne odbyć się mające w dniu 3-im li- 
stopada r. b. w dolnym kościele Wszystkich Świętych § 
| na Grzybowie, o godz. fO-ej i póź zrana, a następnie | 
s na wyprowadzenio zwłok z tegoż kościoła po skończonem $ 
nabożeństwie na cmentarz powązkowski. —4806 


| 
| 
| ; 
| 


W sobotę, to jest d. 4-gò b. m., w kościele św. Kazi- 
Ą mierzą (PP. Sakramentek) na Nowem Mieście, o godz. 
w pół do £0-ej zrana, odbędzie się żałobne nabożeń- 
R stwo za dusze wszysrkich, zmarlych | 


całonków Gnchownych i święckich 


3 arcybractwa Nieustającej Adoracji Przenajświętszego H 
jj Sakramentu i Instytucji Jałmużniczej, na które senjor, do 

wszystkich członków - tegoż. arcybractwa uprzejmie za- 
praszą, i 11— 


pep TA 


+ W sobotę, dnia 4-go listopada, jako w rocznicę śmierci 


ś.p. Karola Naimskiego, 


odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. Krzyża, 
w kaplicy Matki Bośkiej, o godzinie 9i pół zrana, na któ- 
re pozostała rodzina zaprasza życzliwych. —4809 


Dnia 4-go listopada, o godzinie 10 i pół zrana, w.ko- 
ściele na Koszykach odbędzie się nabożeństwo żałobne i 
poświęcenie pomnika > 


TYTUSA CHikiniGtteG 


doktora medycyny i profesora b. Szkoły Głównej i Uni- 
wersytetu warszawskiego, przyjaciele i Kolódsy zaprasza 
ją na takowe pozostałą żonę, dzieci, wnuki i całą ro- $ 
dzinę. Władysława Wrześniowska. 4624 


W piątek; to jest dnia 3-go listopada, o godzinie 10-ej 
i pół zrana, w Kościele św. Krzyża, odbędzie się nabożeń- 
stwo żałobne za spokój duszy 


dk; | 
Aleksandra zarzpokiegoj 


na które pogrążeni w głębokimi smutku: żona i dzieci Za- 


praszają krewnych i życzliwy 

+ W dniu 3-im listopada, w piątek, o godzinie 10-ej zrana 

w kościele katedralnym św. Jana, odbędzie się żałobne nabo- 

| żeństwo za zmarłych À i 4783 
| - artystów 1 artystki- 

Teatrów warszawskich. ' 

+ W piątek, dnia 3-go listopada, o godzinie 40 i zrand 

w kościele św. Antoniego (po-reformaćkim), odbędzie się żało* 

bne nabożeństwo za duszę l 

ś. p. Wandy z Tyzlerów 


Grocdziciej, 


| na które zaprasza się krewnych i życzliwych. —40 


+ Dnia 3-go listopada. o godzinie 1Q-ej zrana, odbędzie się 
' żałobne nabożeństwo przed wielkim ołtarzem, za duszę 


$. p. Ignacego Maniłewicza, 
w kościele Wszystkich Świętych. —4800% 
+ Za duszę ś. p. z Brzezińskich 


KAROLINY MEJER, 


odbędzie się nabożeństwo żałobne w dniu 4-ym b. mf to s 
w sobotę, o godzinie 4O-ej zrana, w kościele św. Piotra i P% 
wła na Koszykach. 4796 
+ W dniu 3-im listopada r. b, to jest w piątek, o godzinie 
B-ej zrana, w kościele powązkowskim odprawioną zostanie 
msza święta za dusze ś.p. hr. Franciszka Potockiego U 
Karoliny Rostworowsktiej, a to z legatu przez niegdy Ka” | 
rolinę Rostworowską uczynionego; o czem rektor kościoła | 
powązkowskiego interesowanych zawiadamia, —12017 
+ Dnia 3-go listopada, jako w wigilję imienin 
ś. p. Karoliny z Zabłockich 


OLSZOWSKIEJ, 


odprawione będzie o godzinie 9-ej zrana żałobne nabożeń- 
stwo w kościele św, Krzyźdę 


4 Za duszę 
ś.p.Katarzyny MIKE, 


odbędzie się żałobne nabożeństwo dnia 3-go listopada, o godz. 
9-ej rano, w kościele po-karmelickim na Krak.-Przedm. —4754 
+ Wszystkim, którzy odprowadzili na miejsce wiecznego 
spoczynku zwłoki Q eia 
ś. p. Amelji Łaszewskiej, 
a w szczególności szanownemu duchowieństwu i panu Cle- 
ślewskiermu za odśpiewańie rzewnych melodyj, składa ser- 
ów zapłać.” z 
deczne „Bóg zapłać. Si ap SG m + 


+ Wszystkim, którzy raczyli przyjąć udział w smutnym 
ebrzędzie pogrzebowym 


ó. p. Juljana Ratyńskiego, 
składamy niniejszem serdeczne „Bóg zapłać” 


RODZINA 


4813 x 


r. 303 


Układy celne 
Birż. wied. zamieszczają następującą notatkę. 
„Ruch towarowy ku granicy południowej i zacho- 

dniej zaczyna się w sposób widoczny powiększać. 
Na kolejach południowo-zachodnich, dzięki powię- 
kszonemu E ae zboża i cukru, daje się nawet 


uczuwać brak wagonów. Na kolei łozowsko-sewasto- 
polskiej przebiega dziennie 500—600 wagonów. Do- 


"wóz do Odessy jest tak znaczny, że Towarzystwo 


kolei poładniówo-zachodnich wobec przepełnienia ele- 
watoru zmuszone zostało wydzierżawić kilka wago- 
nów do przechowania zboża. W tych czasach zapasy 
zboża doszły już w Odessie do 7 miljonów pudów, 
Wywóz ziarna -z portów południowych odbywa się 
również w sposób ożywiony, chociaż wywożone zho- 
że idzie głównie na pokrycie dawnych kontraktów 
z nabywcami zagranicznymi. Ruch towarów zbożo- 
wych na graniey pruskiej odbywa się w rozmiarach 
większych, aniżeli we wrześniu. Tak np. w ciągu 25 
pierwszych dni października przewieziono na kolei 
piewcy ez: z granie poraa russkiego 
2,387. wagonów y w ciągu calego września 
e ich Biko 979. % liczbie tych trans- 
portów jedną z najgłówniejszych. roli odgrywają to- 
wary zbożowe, chociaż w ostatnich czasach zaczęły 
kursować również transporty spirytusu i cukru. Zna- 
czny ruch, wzdłuż” graniey zachodniej odbywa się 
również i na kolei nadwiślańskiej, gdzie ilość trans- 
portów zbożowych znacznie wzrosła. Wreszcie wy- 
wóz zboża przez Grajewo i kolej wschodnio-pra- 
ską odbywa się bardzo pomyślnie pomimo wojny 
celnej,” i 


Korespondent berliński Now. wr. w następujący 
sposób charakteryzuje nastrój publiczności" berliń- 
skiej wobec konferencji celnej: Re 

„/apowiadano sekret posiedzeń, lecz jednocześnie 
nie dowierzano mu. Sądzono, że bądźcobądź prasa 
o postępach rokowań zżawiadamianą będzie. Tym- 
czasem dotychczas wśród wielu informącyj nie mo- 
żna natrafić na fakty realne. „A to dopiero. kamie- 
nie, ci panowie delegaci, żeby tak utrzymać tajemni- 
eę!?—wzdycha publiczność. Pesymiści jednak twier- 
dzą, że w całej tej sprawie niema nic dziwnego; 
przeciwnie, wszystko wyjaśnia się w sposób zupełnie 

rosty, a sekret zachowania sekretu polega na tem, 
iż właściwie niema co zdradzać. Na pięciu pier- 
wszych posiedzeniach nie orzeczono nie ważniejsze- 
go. I rzeczywiście, niemcy sami powiadają, „że po 
pięciu posiedzeniach w plenum sprawę przeniesiono 
do komisji, zajmującej się kwestjami natnry techni- 
cznej: omówieniem sprawy worków, ldenticitdtsnach- 
weise, świadectw 6 pochodzeniu, formalności celnych 
itd. Potem znów komisja oddaje swoje prace do 
roztrząsania w plenum. Teraz niemcy zawiesili na- 
wet rokowania na tydzień i naradzają się pomiędzy 
sobą bez udziału delegatów russkich. Przez tenczas 
delegaci rasscy odpoczywają i nabierają sił do no- 
wej walki przy powtórnem czytaniu, które zapewne 
pociągnie się znów długo. Rozumie się, że to wszyst- 

0 wywołuje rozdrażnienie stron obydwóch, zarówno 
wśród russkich, jak i niemeów, jednakowo zaintere- 
sowanych w tem, aby rokowania doszły wreszcie do 
pomyślnego rezultatu. | 


%* 

‘Mosk. wied. otrzymują depeszę z Berlina, iż w d. 
27.ym z. m. rozpoczęło się drugie czytanie propozycyj 
obustronnych Rosji i Niemiec w kwestji układów 
celnych : 


< 


OSTATNIA POCZTA. 


Przesilenie w Wiednie, 

Wiedeń d. 1-g0. — Cesarz odjechał wczoraj wieczo- 
rem do Budapesztu. Zastrzegł on sobie wskazanie 
męża stanu, któremu" powierzy utworzenie nowego 
gabinetu. Na czele rozmaitych kombinacyj stoi wciąż 
jeszcze książę Alfred Windischgraetz, którego wszak: 


ZE TE m Z O A Z EE a a, 


-HG O OW ETZ ZZ ZZO Z ZO 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 2 listopada 1893 r, | 7 


że dotąd nie powoła 
niają także nazwisko hr. Franciszka Thuna, na- 
miestnika czeskiego, który wszakże również bawi 


dotąd w Czechach. Spodziewaja się, że decyzje za- , 


padną dopiero w przyszłym tygodniu. 


mi trzech stronnictw eo do osobistości, które objąć 


mają oddzielne teki ministerjalne. Posłowie rozje- | 


chali się przeważnie do domów dla zwołania zgro- 
madzeń wyborczych i zdania sprawy o położeniu. 
Hr. Badeniego powołano podobno do Wiednia, 


Spór o Morskie Oko. 


Lwów d. 31-go z. m.—Komisję mieszaną w spra- 
wie sporu granicznego w Tatrach o Morskie Oko 


działu galicyjskiego i namiestnictwa, delegat mini- 
sterjum spraw wewnętrznych w Wiedniu br. Erb; ze 
strony Zalitawji delegaci ministerjum spraw we- 
wnętrznych w Budapeszcie i delegat nadżupanatu 
spiskiego. Obszary dworskie w Zakopanem i w Ja- 
worzynie węgierskiej będą miały także po jednym 
zastępcy w komisji. . i 

Lwów d. 31-go z. m—Komisja graniczna o Morskie 
Oko obradować ma w Wiedniu, gdyby zaś okazała 
się tego potrzeba, komisja uda się nastepnie dla o- 
bejrzenia terenu nad Morskie Oko. 


Wojna z maurami. 

Madryt d. 1-go.—Jenerał Macias zgromadził w Me- 
lilli dopiero 8,000 żołnierzy. Konserwatyści skut- 
kiem porażki jenerała Margallo przypuszczają szturm 
do rządu, celem obalenia gabinetu. Z Saragossy, 
Santander i Valladolid dońoszą -o manifestacjach 
patrjotycznych. Książę Ferdynand Bourbon powró- 
cił do Melilli. $ 

Madryt d. 1-g0.— Jenerał Macias przybył do Melilli 
z posiłkami 3,500 ludzi. Od soboty zrana walka to- 
czy się znów bez przerwy. Maurowie za pomocą pod- 
kopów dotarli już na odległość 600 metrów do fortu 
zewnętrznego Camellos. Fort ten jest z trzech stron 
osaczony i odcięty. Okręty wojenne bombardują 
dniem i nocą pozycje nieprzyjaciela, który jest dotąd 
panem terenu. Rada ministrów uchwaliła zaprowa- 
R komunikację parowcową pomiędzy Malaga a Me- 
illą, 
Wielki projekt, 

Londyn d. 1-go. — Towarzystwo dla przesklepie- 
nia kanału La Manche wygotowało podanie do par- 
lamentu o koncesję. Most kolejowy pomiędzy Dow- 
rem a Calais spocząć ma na 72 olbrzymich filarach. 
Plany wykonała spółka Schneider i Hersent. Kolo- 
salne dzieło miałoby w 6—7 latach być wykończo- 
nem. Koszty obliczająna 800 miljonów fr. 


Amnestja, 


Paryż d. 1-g0.—Tutejsza rada munieypalna uchwa- 
liła na wniosek radzey Cameau zażądać amnestji dla 


botniczych. Dla złagodzenia nędzy w departamentach 
strejkujących uchwalono 10,000 fr. 
Egzekucja. 

Lucerna d. 1-g0— Podpalacz i morderca Keller zo- 
stał wczoraj stracony. Prosił on wszystkich o prze- 
baczenie i modlił się do ostatniej chwili w towarzy- 
stwie trzech księży. Egzekucja trwała pięć minut. 


Telegramy „Karjera Warszawskiego”. 


Petersburg 1-go listopada. (T. Aj. p.)—Przez 
czas nieobecności ministra wojny, który odjechał za 
granicę na kurację, obowiazki jego będzie pełnił na- 
czelnik sztabu głównego jeneral Obruczew. 

Petersburg 1-go listopada, (Tel. Ajen. półn.)— 
W dniu dzisiejszym *odbyło się posiedzenie zjazdu 
naczelników okręgów komunikacyj szosowych i wod- 
nych, pod prezydeneją ministra Krywoszeina, z u- 
działem wyższych urzędników ministerjum. Posta- 
nowiono zwinąć kollegialną organizację okręgów, 
oddzielić zarząd komunikacjami wodnemi od szoso- 
wych i zarząd wydziałem technicznym od wodnego. 
Zaprojektowano ograniczenie etatów. 

Petersburg l-go listopada. (Tel. Ajen. półn.)— 
Zamierzono otworzyć z funduszów skarbu osiem za- 
kładów rektyfikacyjnych do sprzedaży  spirytasu 
w czterech wschodnich gubernjach, . 


TJAN MATEJKO. o. 
Hdraków 2-go listopada. (Tel. pr. K. W.) — 
Wczoraj o godz. 3-ej po południu zmarł Jan Matejko. 
'Przyczyną choroby i Śmierci bylo przekrwienie ki- 
* szok. o 


Powołany ; 
przez cesarza maż stanu porozumie się z przewódzca- | 


składać będą: ze strony Przedlitawji: delegaci wy- | 


wszystkich przestępstw prasowych, politycznych i ro- | 


no z Czech, gdzie bawi. Wymie- | - (Wielki mistrz pędzla, który wezoraj zamknął po- 


| wieki ku niepowetowanej stracie całej sztukieuropej- 
skiej, genjalny twórca malarstwa naszego, urodził 
się w Krakowie w r. 1838-ym. Tam uczęszezał do 
gimnazjum św. Anny, które opuścił wszakże dla po- 
święcenia się wcześnie obudzonemu zamiłowaniu ma- 
| larstwa, przechodząc do miejscowej szkoły sztuk 
| pięknych; profesorowie szkoły, jak to bywa najczę- 
| ściej, nie umieli odkryć w nim owych zdolności, któ- 
re tkwiły w myślącym i czujacym chłopcu; uznawali 
go za mierny talent o przyszłości bardzo watpliwej, 
Po pierwszych pracach z doby młodzieńczej: „Wjazd 
Henryka Walezjusza do Krakowa”, „Jagiełło modla- 
cy się pod Griinwaldem”, „Starowolski z Gustawem 
Adolfem” i „Nadanie przywilejów Akademji krakow - 
skiej”, otrzymał Matejko stypendjam do dalszego 
kształcenia się za granicą. W Monachjum, gdzie rok 
tylko bawił, stworzył obraz „Otrucie Bony”, za który 
otrzymał medal bronzowy. W r. 1859-ym powrócił 
do Krakowa. Następujące prace wykazywały coraz 
większe zalety pędzla, torujacego sobie nowe szla- 
ki na niwie malarstwa historycznego. Tu należą: 
| „Pożar Krakowa”, „Jan Kochanowski nad zwłokami 
| Urszulki” i pierwsze arcydzieło europejskiej już 
| sławy, „Stańczyk”. W r. 1865-ym otrzymał wielki 
złoty medal w Paryżu za „Kazanie Skargi”. Odtad 
| ca Ce się szereg arcydzieł mistrza, znajdującego 
| rychło uznanie w całej Europie; Francja ozdobiła go 
| legją honorową. Oprócz ġwielkich płócien historycz- 
nych powszechnie znanych a w części i z wystaw 
| warszawskich, których tytuły wymieniać byłoby 
| zbytecznem, wykonał Matejko cały szereg pomniej- 
| szych, zasługujacych na przypomnienie, jak: „Wit 
| Stwosz”, „Kopernik”, „Śmierć Borkowicza” itd. Do 
| najcenniejszych prac mistrza należa również portrety 
| jego żony (z domu Giebułtowskiej), rektora Dietla, 
| trojga dzieci mistrza i wiele innych. Matejko, stojąe 
| przy wielkiej sztaludze, znajdował jeszcze czas wol- 
ny na rysunki i wydawnictwa, jak np.' „Zbiór ubiorów 
historycznych”, które zebrano później w powszechnie 
znanym „Albumie Matejki”. W r. 1873-im mianowa- 
ny został dyrektorem szkoły sztuk pięknych w Kra 
kowie, gdzie pozostawił po sobie niespożyte ślady. 
Nie tutaj miejsce i chwila na charakterystykę genjn- 
szu malarskiego Matejki; to pewna, że uznano go w 
całej Europie za pierwszego malarza historycznego 
naszego czasu; przyp. red.) 


Hiraków 2go listopada. (Te. pr. R. W.) — 
Śmierć Matejki nastąpiła prawie nagle po silnym 
krwotoku. Pogrzeb odbędzie się prawdopodobaie w 
sobotę. 
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Hanower 2-go listopada. (Tel. p. Kur. W.) — 
Meyerinck, Abteq (?)i Faehrle skazani na cztery lat 
więzienia i pięcioletnią utratę praw. Inni oskarżeni 
skazani na krótsze kary więzienia i grzywny. Max 
Rosenberg uwolniony. 


WYBORY PRUSKIE. 
Berlin 2-go listopada. (Tel, pr. Kur. War.) —- 
Wynik prawyborów do sejmu pruskiego jest dosyć 
(bezbarwny. Udział ludności był mierny. W prze- 
ważnej większości stronnictwa zatrzymają swoje o- 
kręgi dotychczasowe. 

Pożnait l-go listopada. (Tel. pr. K. EW.) — 
Dr. Józef Żychliński z Modliszewa nie przyjął kan- 
dydatury w okręgu wyborczym Gniezno-Witkowo. 
Komitet prowinejonalny wyborczy wraz z delegatami 
powiatów gnieźnieńskiego i witkowskiego wyznaczył 
zatem na kandydata Karola Sczanieckiego z Poda- 
rzewa, b. posła z okręgu Śrem-Środa-Wrześnie, Przy 
dzisiejszych prawyborach wybrano w Poznaniu 115 
wolnomyślnych, 81 konserwatywnych i 68 polskich 
wyborców. Prawdopodobnie więc wybrany zostanie 
| posłem z miasta Poznania kandydat. wolnomyślnych, 
| radzea miejski Jackel. 


| DEKLARACJA RZĄDU. 

Paryż 2-golistopada. (Tel. pr. K. W.y)-—Rada 
ministerjalna ma w sobotę obradować nad programem 
| rządu, jaki ma być przedstawiony izbom. Rząd, nie 

czekając na wniesienie interpelacji z łona izby, sani 
wystąpi z deklaracją w sprawie polityki zewnętrz- 
| 


| 
| 
l 
| 


nej. 
e 2-go listopada. (Tal. pr. Kur. War.) — 
Prasa zajmuje się żywo kwestią, czy gabinet Dupuy 
ma stanąć przed izbą w swoim ‘składzie dotychcza- 
sowym, czy usunąć wpierw z gabinetu żywioły rady- 
kalne. Zmiany osób przed zebraniem się parlamentu 


nie są prawdopodobue 


UROCZYSTOŚCI FRANCUSKIE. 

Paryż 2-go listopada. (T. Aj. półn)—Z Hy$: 
res donoszą, że municypalność tutejsza odprowadziła 
rusgkich marynarzy. Admira! Avellan powiedział, 
że doznał wszędzie we Francji serdecznego przyjęcia. 
Na pancerniku „Cesarz Mikolaj I-szy” podano śnia- 
danie. Orkiestra wykonała marsyljankę, Eskadra 
udała się do Ajaccio. 

Paryż 2-go. listopada. (Tet, Ajencji półny — 
Eskadra russka w towarzystwie torpedowców fran- 
cuskich przybyła we wtorek w południe do Ajaccio: 
Na okręcie admiralskim powiewała flaga francuska. 
Okręty przy odgłosie dzwonów wymieniały powitalne 
strzały z baterjami nadbrzeżnemi. Tłum stojący na 
brzegach witał eskadrę okrzykami „Niech żyje Ro- 
sjå!” 


BIL SHERMANA, 
Waszyngton 2-go listopada. (Tel. pr. K. W.)— 
Izba reprezentantów przyjęła wczoraj 191 głosami 
przeciw 94 wniosek cofnięcia bilu Shermana, poczem 
prezydent Cleveland nowe prawo wykonał. (Ajencja 
półn.) 


WOJNA KOLONJALNĄ. 
Eondyn 2-go listopada. (Tel. pr. K. War.) — 
Matabelesów zupełnie rozbito. Stolicę Lobenguli za- 
jęto. Sam Lobengula zbiegł. 


ROKOSZ W BRAZYLJI. 

Londyn 2-go listopada. (Tel. pryw. K. W.)— 
Z Rio de Janeiro donoszą, że okręt powstańczy „Re- 
publica” zatopił okręt transportowy, który wiózł 
1,100 żołnierzy do Santos. Pięćset ludzi zginęło. Flo- 
ta powstańcza ostrzeliwa wciąż Nietheroy i inne por- 
ty. Nietheroy bardzo już ńcierpiało. Rio de Janeiro 
„mało jeszcze uszkodzone. Ustanowiony w Desterro 


(stan Santa Catharina) rząd prowizoryczny organizu- | 


je armję lądową, która posiada już osiem dział i ty: 


siąc karabinów Mausera. Admirał Mello rozporządza | 


znacznemi funduszami. Przeczy on, jakoby miał za- 
miar przywrócenia cesarstwa. Ząda tylko, aby obce 
rządy uznały go za stronę wojującą.. 


Wewy Jerk 1-go listopada. (Tel. pr. K. W.)— | 
* Na rachunek rządu brazylijskiego zakupiono tu dzie- 
sięć okrętów. Ma być zakupiona większa jeszcze | 


liczba, 


WOJNA Z MAURAMI, 

Madryt 2-go listopada. (Te. Ajen, półn.)— 
Z Melilli tełegrafują: Jenerał Ortega na czele licznej 
piechoty i kawalerji wyparł maurów zich pozycyj. 
Prosi on ministra wojny o zaprzestanie dalszych wy- 
syłek wojska aż do zbndowania nowych baraków. 

Madryt 2-go listopada. (7. Aj. p.)—Z Melilli do- 
nosżą, że nowe posiłki przybyły. W d. 27-ym z. m. 
ranionych było tylko 90 hiszpanów. Walki wznowi- 
ły się we wtorek. i f 

Pladryt2-go listopada. (Tel pr. K, W.)—Jene- 
rał Ortega zaprowiantował w. poniedziałek główne 
forty Cabrerizas i Rostrogardo na dni dziesięć, odpie- 
rając maurów. Panuje tu z tego powodu żywa ra- 
dość. 


NOWY WYBUCH. 
Piła 2-go listopada. (Tel. pr. K. W.) — Stw 
dnia artezyjska poczęła znowu z wielką siłą wybu- 
chać. Ludność przerażona, 


SPISEK OBŁĄKANYCH., 

Nowy Jork 1-g0 listopada: 

Uwięziono trzynastu obłąkanych, którzy zamierzali 
dopuścić się mordów. 


CHOLERA. . o, 
Łomża 2-go listopada. (Tel pr. K, W.) — 
Epidemja cholery zupełnie tu wygasła. Przygotowa- 
ne szpitale choleryczne zamknięto, i 
Lwow 2-go listopada. (Zel pr. Kur. War) — 
W ciągu 24-ch godzin zachorowało w Galicji na cho 
lerę osób 7, zmarły 3, l 
Btzym 2-go listopada. (Tel. pr. Kur, War.) — 
W Palermie zachorowało na cholerę osób 9, zmarło 4. 
Hiel 2-go listopada. (Tel, pryw. Kur, War.)— 
Znowa dziesięciu robotników przy kanale, łączącym 


a 


morze 
lerę. 


Budapeszt 2-g0 listopada. (Tel. pr. K. W.) — 
Powołano tu księcia Windischgraetza, hr. Thnna, hr, 
Badeniego i:hr. Franciszka Falkenhayna. 

Biertim 2-go listopada. (Tel. Ajen. półn,)—Na 
obiedzie, wydanym przez kanclerza hr. Capriviego na 
część delegatów russkich do zawarcia traktatu han- 
dlowego, obeeni, byli także delegaci niemiecey, po- 
seł russki hr. Szuwałow, sekretarz. stanu spraw 
zewnętrznych rzeszy baron. Marschall, ministrowie 
Bótticher i Berlepsch, sekretarz skarbu rzeszy „hr. Po- 
sądowski i radzca tajny Hering. 

Berlin 2-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.) — 


mentu wywołać rozprawy nad układami handlowemi, 
aby zmusić hr. Capriviego do wyjaśnienia swojej po- 
lityki handlowej, 

Mipsk 2-go listopada. (Tel. pr. Kur: W.) = 
Uwięzieni w Kielu dwaj francuzi oskarżeni są 0 zdra- 
dę stanu i namawianie do niej. 

Berlin 2-go listopada. (Tel, pr. Kur. War.) — 
Norddeutsche Allgemeine Ztg. pochwala na miejscu 
naczelnem akcję hiszpańską w Marokku. 


Cesarz zamierza co rok spędzić pewien czas w swoim 
zamku alzackim Urville. 

erlin 2-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Norddeutsche allgemeine Ztg. donosi, że na listy frach- 
towe nałożony ma być stempel dziesięciofenigowy. 

Herlin 2-go listopada. (Tel, Aj, półn.)—Po- 
` datek od gieldy będzie podwojony aod obrotów w za- 
granicznych banknotach potrojony. 
| ©etynja 2-go listopada. (T. pryw. K. W.) — 
! Rząd tutejszy zażądał od W. Porty zadosyćnczynie- 
| nia za ostatni napad albańczyków. 

Paryż 2-go listopada. (Tel, pr. K. W.)—Jene- 
„rał Dodds maszeruje w trzech kolumnach przeciw 
królowi Behanzinowi, który zajął nowe oszancowane 
, pozycje. ! 


Błzym 2-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.)— 


Hrabia Mirafiori, syn naturalny króla Wiktora Ema- 
nuela, skutkiem upadku z konia pokałeczył się nie- 
bezpiecznie i doznał silnego wstrząśnienia mózgn. 
Belgrad 2-go listopada. (Te, Ajen: półn.) —. 
| Zmarł tutaj były minister wojny i naczelnik akade- 
mji wojskowej, jen. Giuriez, który odebrał wychowa- 
| nie w mikołajewskiej akademji. sztabu jeneralnego. 
Belgrad 2-g0 listopada. (Tel pr. K. War.)— 


Pułkownik Gjuricz zmarł na paraliż sercą w chwili, 


gdy doręczono mu awans na jenerała. 
„Bukareszt 2-go listopada. (Tel. pr. K: W.)— 


kacją w personelu prefektów. 
Berlin 2-go listopada. (Teli pr. Kur. War.)— 
tuble w gotówce (wczoraj 212.70) 
Ruble na dostawę (wczoraj 212,50) 


opn 0 0 


GIELDA. 

Warszawa, 2-go listopada. 
Poranne dzisiejsze szacowania berlińskie. ząpowiadały 
| kursy 212.50 i 212.76, co się równa kursom 47.05 i 47 
| bez kosztów, gdy Petersburg cenił Londyn po rs. 9.53 
| 


z terminem trzechmiesięcznym. Nasze zebranie giełdowe 

dzisiejsze rozpoczęło obroty tanim kursem 47.10 (odpo- 
| wiadającym kursowi 212.30 m, bez kosztów) za Berlin 
| wpłatowy i poniosło tę cenę dość szybko do 47,15 (t. j. 
| 212.10 m. za 100 rs.). Różnice tworzyły dziś 5 kop. i 10 
| kop. przy porównaniu onegdajszego kursu końcowego na 
; korzyść Berlida, W dostawach robiono dziś niewiele, 
Sprzedano 10-dniową dostawą z odbiorem codziennym sto- 
sownie do woli kupującego po 47.20. i 

Waluty obce w średnim ruchu, Krótkim Berlinem obra- 
cano po 47.10, 47.12$ i 47.15, Londyn krótki bez nabyw- 


ców. Za Paryż krótki osiągano 38.05 i 38.07. Wiedeń kró- 


tki oddawano po 75.40 i 75.50. 
Z końcem giełdy żądano: za Berlin krótki 47.224, za 


Londyn krótki 9,54, za Paryż krótki 88,16 i za Wiedeń 


krótki 75.60. 
Dyskonto bankowe w Berlinie 5%, w Londynie 3", 
w Paryżu 240/, i w Wiedniu 50/, w stosunku rocznym. 
„ "W papierach obroty średnie, przy: tendencji bez zmian. 
Ządano za listy likwidacyjne po 96,— i po 95.—, wzglę- 
| dnie do wielkości odcinków. Pożyczki wschodnie w zao- 
| iarowaniu nominalnem po 101.25 1l-ej em. i po 102.25 


Niemieckie z Baltyckiem, zachorowało na cho- - 


Konserwatyści zamierzają zaraz po zebraniu się parla-- 


m R A „R ZR-ZA RA 


Berlin 2-go listopada. (Tel, pr. Kur. War.)— | 


Grożące przesilenie, ministerjalne zażegnano puryfi- 


„| kach, po 
szło sbo 


Nr 304 


III-ej em. Zabrano kilkanaście listów premjowych szla- 

checkich po 198.50, przy chęci otrzymania po 194.—. 

Pożyczki wewnętrzne 40%/, z r. 1887 I-ej serji ceniono po 
| 944— i po 93.75 za trzy pozostałe serje. 

Listy zastawne ziemskie 50/, starano się umieścić po 
99.55 ipo 98.65 listy 44%/, zastawne ziemskie, a umiej 
szczono kilka tysięcy 5'/, listów po 99.65 oraz kilkadzięsią* 
tys. 44/, listów po 98.40 i 98.46, 

Listy zastawne miasta Warszawy ofiarowano po 101.— 
I-ej serji, po 160.75 ll-ej sı, po 100.50 IJl-ej s., oraz po 
100,10 IY-ej, V-ej, Vl-ej i VIl-ej serji, a sprzedano kilka 
tys. najmłodszej seryj po 99.85. 

W żądaniu, bez nabywców, 5%, listy zast. miasta Łodzi, 
bez względu na serje, po 99.—, 

Ułokowano kilkadziesiąt akcyj Towarzystwa połudn.- 
russkiego dnieprowskiego metalurgicznego po 950.—, 951, 
952.— i 955.—, przy żądaniu po 960.— i kilkanaście 
akcyj Banku handlowego w Łodzi po 423.50, przy zaofia- 
rowaniu po 425. Za akcje warszawskiego Banku dyskon- 
towego chciano otrzymać po.370.—. Poszukiwano akcyj 
Tow. fabr. cukru Hermanów po 38%, przy żądaniu po 
340.—. Sprzedano kilkanaście akcyj Towar. zakłapów 
przędz. bawełny, tkalni i blecharni w Zawiercia po 467 
| i 468, których można było dostać po 470.—. 

Kupony celne w żądaniu po rs. 1.51, 
Godzina 12-ta. Usposobienię giełdy dla walut obcych 
mocniejsze, wyczekujące. 
Okowita, Cena dystylatorów. Wiadro 100%% rs. 11.244 
| do 11.307 netto, Wiadro 789%, rs. 8.95 do ra, 9.—.— 
207» Dowozy i zaoliarowania są liczne, Usposobienie 
słaba W. ©. 


Sprawozdania z targów. 


, Targ zbożowy na placu Witkowskiego w dniu 2-1m - 
listopądaa—W dnin dzisiejszym usposobienie targu w la ' į 
było mocne, przy dowozach średnich. Pszenicy wystawiono | 
; na sprzedaż około 800 korcy, kupowano tylko pstrą po5,30, 

, 5.40 do 5.60, lepsze gatunki z powodu zbyt wygurowanych ~ 1 
żądań że strony posiadaczy towaru nabywane nie.były. Żyto i 
mocno; dostawy wynosiły 600 korcy przeważnie wyborowego / i 
- towaru, pon chętnię. nabywano, płacąc po 3.90 do 4rs, ; i 
Owsa tylko 100 korcy, wystawiono na sprzedaż, płacono stos = f 
sownie do gatunku po rs. 2 kop. 60 do 2.80. s | 
dl» op) Ac 1 daj rzy stacji Praga kolei ` 
w arszawsko-terespolskiej. p 1-238 
Sprawozdanie z dnia 2-go listopada 1893 r. 


. wyszło: = przyszło: pozostaje ł 
Zyta arola p jorto 2 WAG 2 wag 3 wagonów | 
OWSA : « © « rog da Mex 159 A d 
Maki żytniej . « , .— y — y - 4 AB 
Mąki pszennej . e . — p = w 51.53 Fa 
aszy «Tą 14 n 48 , | 
Brie T e= a a P 
28 = n — 8 j 
Pszenicy .e..— y e2 44 3 : 
Jęczmienia . ... « 7 g Sry me" i } 
Grochu s « -e-s «= 4 — y p je 1 
Grykł .-aoe:5 «0 + a sai | 2 m 
SO W 2a E 
F . ALE im | rz | 1 ” 
Łoju ees.. .— y -y PI » 
Makuochów p.w SE ve = 4 — 
Mąki kartoflanej , „— „ - a aa a 
OTC E 2 ardo: Bosśłk 
SOIL . ee e e g B= 20 V 
Rodzenków WW" — d 1 1: d 
t ..d... nm V a — — 
Tranu apaia Ain 20a k hi 
Razem 19 wag. 32 wag. 409 wagonów. 


Wełna. Na rynku warszawskim od pewnego czasu panu- 
je cisza w handlu wełną, natomiast ruch na prowincji ożywił 
' się cokolwiek. Zakupiono do Tomaszowa około 500 contua- 
rów, w Stopnicy z różnych dominjów i w różnorodnych-gatun- 
cenie około 75 talarów za oentnar; w Pinczowie prze- 
centn., również z różnych dominjów, po cenie około 
73 tal. ża ceńtnar. W Noworadomsku zakupił fabrykant to- 
maszowski około 200 ceutnarów w lepszych gatunkach po ces 
nach około 77 tal. i około 68 tal, za centnar. Firma białostoc- 
ka sprzedała fabrykantowi w Zgierzu około 800 pudów wełn 
cien iel, po cenie około 83 tal. za centnas W tych dniac 
przybyli na rynek warszawski kupcy z Białegostokń i traktu- 
ją 0 kilkaset centnarów wełny z lubelskiego. Kupiec toma- 
szowski zakupił tutaj około 60 centn. wysokocieukiej wełny 
po 90 talarów. Na prowincji lepsze gatunki wełny zostały i 
wye zupełnie; w rękach spekulantów znajduje się oko- i 
ło 1,500 centn. gatnnku średniego. Na rynkn naszym natoó- 
miast zapasy wynoszą przeszło 3,000 centnarów, składających 
się po większej części z wełny cienkiej sukiennej, z dobrem 
myciem i urządzeniem, należącej przewaźnie do kupców tu- 
tejszych. Tutejszy remanent wełny wynosi około 22,000 pu- i 
dów, z czego należy strącić około połowy już sprzedanej; re- ł 
szta wystawiona jest na sprzedaż, 

Oleje i chy.: Położenie rynku olejów jest bez- 
zmiennie dobre, przy ruchu dość ożywionym. Na dostawę 
sprze dano znaczne partje oleju repakowego, a pomimo to 

opyt trwa dalej, co powiuno być wskazówką, iż ruch będzie 
Pnsdat żwówym; ot po rs. 4,50 do rs. 4.60, względnie do 
marki i gatunku. Oleju lnianego ceny są znacznie niższe na 
dosttwę, bo daqhodzą.do rs. 4.60; 2a towar gotowy żądają jev: 
szcze rs. 5, co wobec minimalnych zapasów jest poniekąd n» 
sprawieoliwione. Olej słonecznikowy, którego obroty się | 
znacznie estatniemi LA, nas powiększył; |, jeszcze ma cenę ] H 
nie ućtaloną, gdyż dotychczas brak dokładnych wiadomości -ip 
z Saratowa, głównego centrum dla sprzedaży tego oleju; to, PB 
co ze starych zapasów pozostaje tu na miejscu, sprzedają 
w dotalu po rs. 7 i wyżej za pud. Sprzeczne są również wia- 
domości,odnośnie do oleju konopnego i dla tego je tu nie 
ŁA f, makuchara! interes słabnie, ale przewidują, 
Ż g póżniej znowu ożywi, 

lago bardzo mocno, boz zmiany w ogólnym stanie- han- 

dlu tym artykułem, Fabryki nie mają towaru rozporządzal= 

nega 
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Nr 303 KURJER WARSZAWSKI = Dnia 2 listopada 1893 r, 9 
= 1 tlus EO OI A > A AS EE OZ E Się a Et az Paa anen meraes a aeee SE L > 
Ec — „Santal pure” kapsulki z najlepszego, | — Dr SKŁODOWSKIE powrócił, Mar- 
„CORICIDE « ] świeżo otrzymanego olejku santalowego poleca apte- szałkowska 107. e ą 4629 
(niezawodny sposób pozbycia się tychże), poleca | szałkowska nr 153. 1140r į JAKOB PANNAS 


GABINET DENTYSTYCZNY 


- wprost kościoła po-karmeliekiego. 916r |; Moji Cen tanan man ści. 4814 
Cena pudelka 20 kop. | przeniesiony Nowy-Świat 9. polac e TER ARŻÓK RABA KARY GC © 
sowy cze pa a EET E "GR FSW PARC FW WTO ZW MAMKA 
= dS O Stanisław Hluzarski POM | aptam ze świeżym pokarmem, potrzebna zaraz. Kra- 
W esia 7. Rak Boni OE 25 
J. DZ IGALSKA 4 PRL SA | OWSkie-F rzedmieście nr 38, m. 11. 4807 


ZY ETZ Z Z O OKE Z O TAA 


| — Dr med. ITAMIENIBECII leczy 
3. choroby rakowate (podług metody dra Szmidta z Pa- 


Dluga £2, 
właścicielka magazynu mód, poleca wielki wybór ka- 
peluszy kopjowanych z modeli paryskich. 
Ceny przysiępne. 4548 


Emma Rosenberg, 
Adolf Toruńczyk 


zaręczeni. 
4803 


trzne i zewnętrzne. Codziennie od 2—5 po południu. 
Wileza 3, m. 10. 4789 


Z. Beaurain- lHiosmowska 

lekarz-dentysta dyplomowany w genewskiej szk. dent. 

eczenie, plombowanie, zęby sztuczne. Krakowskie- i 
Przedmieście 5, m. 31. Od 10—5. 4748 


— Zwracamy uwagę na ogłoszenie o Klłemeńt- 


| 
| drowienie za granicą i w kraju), chroniczne, wewnę- 
tarzach P. v. kieussnera. 4804 


Wå 


KB 


= Parasole od najtańszych. w wielkim wy- | 
| borze, poleca 


KUBALSKI 


| 

| 
Senatorska 12, | 3 

| 


Pozwolone przez Moskiewski Urząd Lekarski 


MYDŁO 


PROWIZORA 


A. M. OSTROUHOWA, 


jj usuwa zupełnie owrzodzenia na głowie i zspo- 
biega wypadaniu włosów. 


« 
> 


‘Kapunág 
amoy ezsnied 


ohok Ratusza. 439 
Płaszcze gumowe angl. i Kalosze. 
R a ES f p z PRES PRZ WYG DRZE è 
TE 3 Sprzedaje się po kop, 50 za kawałek we k 
wszystkieh aptekach i magazynach aptecznych. $ 
Skład dla Królestwa w aptece Mag, Farm. 
W. Karpińskiego w Warszawie. Skład 
dla Rossji: Moskwa, Ljalin Per. dom 
własny. 1050r 


IProszę wystrzegać się podrabiania i naśladowań. 


e: a : z 

ajtańsze Ubicada. | 

FABRYKA OBIĆ PAPIEROWYCH pod firmą H NSZ 

J. FRANASZEK, | | fi ri i 

parapanta Obicia papierowe w wielkim wyborze, począwszy: arto b omoro WS I. 
bicia naturowe . « soes + poe ese 0d10k. za rulon, HA, o EEE a aa erh A 

-domu NL 22:— Amerykany Szampion i Imper- | 

' jal, po rs. 1 kop. 30.—łaciaki po rs, 1 kop. 


Obici M. POZZI 
fw salonowe, 29 złotem. . e 2 2 4 y re » | 60 za korzec.—Ueny później mogą być pod- a 5 
icią salonowe, białe, glansowane, ze złotem „ 30 „ M | WYższone:, 2124 | 2102 Nowy-Świat X 31 (róg Chmielnej) 


Opia nodiadujaca IRANIN ai at areto ii I0r (a t) EA NA RATY maer o ye Jar WEOL 
a o wspaniałych, naśladujących materje, złotem i srebrem Kł W Sprzedaż Sukna; Kortów i różnych to- $Š gg z 
przerabiane, urokatai wios 4 skór kordiwiskiołą które na warów bławatnych, oraz Płótna webo- A MAGA ZYN, MOD, 

3 Maison Mercère, 


SD EP Å 1 wego, Bielizny stołowej, Aksamitów, 
żądanie wy kony wają się w kolorach podług materyj meblowych. Firanek, Kołder, Wełn na suknie itp, 


Zegarki z najcelniejszych fabryk 
Genewskich, Szkatułki grające, 
N TARROJA, Soth, srebrną i biy- 

>Ñ lantową, Najtaniej u zegarmi- 


Obicia salonowe, białe, glansowane. . . „20, » 


6 GE 
. 


„_A02r Próby na żądanie udzielają się bezpłatnie, kmn EA INA O m Ż oodkódjj w 2% rA E a AA 
Skład główny: iśrakowskie-IPrzedmieście 15. 4 Habergrutz | Przyjmują się uczennice do nauki 
RE STAZ e, 7AE, abw ah 7 ' s Á 


Śr strojów. 


NE | POŁ b adani r gf; I EF URE ini 
A Ogieryi matki | 


bic | Pakunek „Celluloid“ | 
KALOSZE GUMOWE | posz nz wie 


Nowy-Świat 20. 2117 {Š 


ŻĘ 


| w arkuszach i krążkach, poleca i 
Dyakowa—Agtaszać się proszę do pani Klżs ' $ Fabryka „NATALIN” przy stacji Dr. | 
biety Adrjanówny Dyakowej, wieś Krasiwka, ; 


a AE ENAN 


syu 


ryża, któremu tysiące osób zawdzięcza swoje wyż- » 


Żel. W.-W. Poraj 825r Pa 
„Kirszański powiat, Tambowska gubernja.— AET SPN i 


L TOCCA, | T listy proszę adresować na s ocztową | S STEE S 
Sh, ROSSTASKO-ANERYKANSKIEGO | teg 9 ws JE" Interes korzystny !!! 


TOWARZYSTWA WYROBÓW GUMOWYCH 


w Petersburgu, 
reprezentowanych przez firmę 


watne, zbiorowe, kolpor- 
-terje urządza i dostarcza książki 
wszelkich wydawnictw krajowych 


sma  perjodyczne, Księgarnia 
Teodora Paprockiego i 
Seki, Nowy-Swiat Nr41, w War- 
sza wię. 1099r 


Katalogi nowości bezpłatnie. 
Dostać można we wszystkich znaczniejszych 


Kuti z żyta. kobe 


JES" EIU E; 


3 
Powieść odznaczona zaszczytn e na Konkńtr- 
kie „Kurjera Warszawskiego”, z 52 illustra 
jami w tekście Czesława Jankowskiego, — 
ena rs. 2, z przesyłką pocztową 2.20, 
Skład główny w księgarni nakłado- 
wej S. Lewentala, Nowy-Swiał M 44 


Rymaryka Nr 12, dom Br. Lesser. 


we uw „ Prosimy o zwrócenie uwagi na 2 HERBY PAŃ- 
STWA z TRÓJKĄT E a PETPESBURG” gdyż kalosze H 
Z podobnemi znakami lecz bez herbu Państwa i trójkątu, pochodzą | 
_Z innych fabryk nie zaś z fabryki Petersburskiej, wag 1583 p 


HOTEL CONTINENTAL 
WA, Plac Tømta me 'A. Żurawlewa. 
RATE CZ ROEE 


KOLACJE ' į Geny umiarkowane. stkich dworcach. 


ina russkie z własnych winnic i zagraniczne. 
Namery od rs. 1i drei kj Więtsze lokale do rs. 25 na dobę. 3 
esięcznie wynajmującym mieszkanie czyni się znaczne ustępstwo. $ j 


Numalisa asa Da ww we 1100r 


Bibljoteki, Czytelnie pry- | 


EP j i 8 ni | i zagranicznych, na warunkach ko- 
$ | ilr | II (Il | rzystnych; przyjmuje prenu- | 
Asya: a 1 | meratę na wszystkie pi- 


Browar czynny, massywny, murowany, Z% 
| lodownią i lodem na miejscu, z wszelkiemi 
utensyljami i zapasami do wyrobu piwa ba- 
warskiego, z powodu podstarzałego wieku 
właściciela do sprzedania, sprzedaż na miej- 
scu w antałkaeli około 24,000 wiader roczni'ę 
O warunkach dowiedzieć się można listo 
wnie Jub na miejsou we wsi Łomżyca, jedna 
| i pół wiorsty od miasta gubernjalnego łomża 

j u właściciela, 2154 


= Browar egzystuje lat dwadzieścia = 
Złoty Medai 1885 r. 


| K A S$ ogniotrwałe 


Roberta Bonten, 
SPECJALNA FABRYKA 


Nowy-Świat N 34. 
nagrodzona medalami na wystawach Euro- 
pejskich i Amerykańskich —Wyrób pierw- 
szórzędny.—Ceny nizkie, znaczny wybór.— 
Cenniki z rysunkami wysyłają się bezpła* 
tnie 1922 


5 REPARACJE inure DATEN 
Maszyn do szycia, Wyżymączek, Ma- 
szyn Pończoszniczych, Dzwonków ele- , 
ktrycznych i t. p.,  uskutecznia Spe- 
cjalny Zakład Mechaniczny 
G. toni, Świętokrz. 40. 1958 


| Z GWARANCJĄ. 
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SLIIR TIRTS IRE AEE OA PUIS a 
n AEE E i AS eA 


yoia 


ny ar WÓZ WE 05 


ad Oryginalnych Singera Maszyn do s 


OTRZYMAŁ i POLECA NOWO-KONSTRUOWANĄ 
„Vibrating Shutle” maszynę (z dugiem bujajacem rzólenkiem). 


Najlepsza ze wszystkich 'do = dziś istniejących maszyn, którą 


można nazwać ideałem maszyny 
da w najwyższym stopniu wszyste 
które do domowego użytku są 


władaniu, chodzi bez hałasu i daje 


MARKA FABRYCZNA- 


prawnie zastrzeżona przed naśladownictwem, 


domowej (familijnej), gdyż posia. 
kie te właściwości “i przymioty, 
niezbędne, a więe łatwą. jest we 


się wielostronnie zastosować. 


—— 


"BEMARKA FABRYCZNA . 


prawnie zastrzeżona przed“ naśladownietwem. 


— £ 


Wszystkie przez tutejsze składy maszyn do szycia pod nazwą „SINGERA* polecane d 
maszyny, są fabrykatem niemieckim, a nie pochodzą z fabryk „The Singer Manufacturing 07.“ Hi | 
Kompanja Singer nie dostarcza ani jednej maszyny swojej fabrykacji handlarzom, lecz oddaje Ef | 
takowe Sz. Odbiorcom wyłącznie tylko za pośrednictwem własnych interesów, które posiada we 
wszystkich większych miastach świata, w Królestwie Polskiem zaś przez składy: 


| C. NEIDLINGERA, Warszawa, Wierzbowa 6. 


ŁÓDŹ KALISZ KIELCE RADOM LUBLIN ŁOMŻA PŁOCK SIEDLCE 
Piotrkowska 22. _ Warszawska 11. Lubelska 109. Krak.-Przedm. 176, Rynek 216. Tumska 56. Warszawska 14% 


NEC ENYA M SBE TEKI 


PEY 


Rynek. 


PARA RZY: UC 
GI YE: SD% Pero en EE 20M) KORZE Y | ONZ 


EERE TETTRE <a 
KOECZE EEE 


Filtry Biihringa, przykręcone do wodociągu w kuchniach, dostarczają w obfitości wodę czystą i zdrową. Zastosowane od wielu lat w miastach, jak: 
Londyn, Paryż, Petersburg, Berlin, Wrocław i innych, zaprowadzone zostały obecnie w, Warszawie. Za opłatą roczną Rs. 6, abonent otrzymuje tytułem 


ZPS? r EPT TASK ry "RFN 
A ME PEWNE EP ZRK A 
p" j, > 


najmu filtr Biihringa, odnawiany i oczyszczany starannie. 


Pośpieszna | 


| MAGAZYN TOWARÓW BŁAWATNYCH | prasa Brutarsta. | 


podi ffim*unnzą 


$ _ JÓZEF BLAUSCHILD 


ih, RÓG GRANICZNEJ i ŻELAZNEJ BRAMY, i 

PA -poleca wczoraj z Paryża otrzymane Nowości Materj ałów weinianych na suknie oraz 
p wielki wybór towarów najlepszych fabryk zagranicznych i krajowych, a mianowicie: i 
b) Materjały jedwabne czarne i kolorowe. | Płótna Bielefeldzkie, Irlandzkie i Jarosławskie 
, Towary wełniane na suknie, | Bielizna stołowa zagraniczna najlep. fabryki 
Hi ZHaomfelkeja na pokrycia szub i futer. Chustki płócienne i batystowe. | 

4 Mksamsity Ljońskie i krajowe. Flanele francuzkie piękne desenie i krajowe. 
{| Biusze jedwabne i wełniane we wszystkich | Chustki wełniane i Pledy. 

cą kolorach. Firanki i story w wielkim wyborze, 


l Zamówienia na najem filtrów przyjmuje i cyrkularze rozsyła gratis.—Kantor Złota 34. 1890 . ) i f 
Warszawskie Przedsiębiorstwo Filtrów BUHRIN GA. t | 
| 


Do sprzedania nowa zupełnie pośpie* 


szna prasa zagraniczna, z kome | 
pletnemi przyborami, sprowadzona w tym 


roku z nthalu, przyda est do 
działania nożnego za pa pe kę albo f 
toż przystosowaną być może do motort 
parowego lub gazowego. —Każdodziennie | 
z wyjątkiem świąt jest do obejrzenia; przy | 
ulicy Wspólnej M 2, m, 8. 2169 


KSIĘGARNIA 
J. Guranowskiego, | 
l Senatorska 32, r 
poleca następujące nowe książki: s * 
Dr. Hertzberg. Ziemia (Wyd. pop. nauk.) | 
kop. 2% f 
» Powietrze kop. 20: 


£ Hirschberg. Nowy środek le- 
czniczy na choroby żołądka kop. 36. 


AEN je» w” Zap En nuna mnel wnr ZANA III9r E | 
tre m media Ceny an Momendil man : : : m. ZST się ZZO Prof. Dr. Ribbing. fiygiena płci i E 
U A E e A LE aO eE PPR RENA i i jej moralne następstwa kop. 8% | 


BRZOZY CT 7 


Stanisław Krasnodębski,- 


Krawiec Mezki, 


Szpitalna Nr 3, l-e piętro. 
p, powiększając znacznie swój zakład, zaopatrzył go w duży wybór Ę 
$ | dobór najświeższych materjałów, tak krajowych jak i zagrani- pf 
J nicznych, z czem poleca się łaskawym względom Szanownej 
Klijenteli. +4, „2181 
Szpitalna Nr 3., Hee pietro, 
ETEEN le TRE ET RAE NAA = 


| OGŁOSZENIE | 


Zarząd majątku rządowego Miedniewice, podaje do powszechneji h 
wiadomości, ¡że w kancelarji tegoż Zarządu w Miedniewicach, powiat 
| Błoński, gub. Warszawska, “d. 30 Listopada (12 Grudnia) 1893 xr., 9 | 
godz. 11-ej przed poł., odbędzie się ustna licytacja na dzierżawę rv0 |. 
czną dworskiej propinacji, to jest od 1 Stycznia v. s. do 31 Grudnie | 
tegoż woku. — Licytacja rozpocznie się od rs. 503 kop. 20.— Warunki 
M | licytacyjne przejrzeć móżna od 9-ej rano do 3-ej po poł. w dni biura | 
we w kancelarji Kantoru Warszawskiego Banku Państwa i na miejscu 
w Zarządzie, 1118r ik 


Nauka i wychowanie, 
dres biura ntnatycielkiego St. Łuczyń+ 


ski zarządem p. Clavel, Warecka 
è "e pt i ? 38452 


TŘ 
iuro pedagogiczne rekomenduje nauczy» 
cieli, metrów, guwernantki, bony. „ Mazo- 


wiecką 11. Dąbrowska, 36555 


czyciel 5. Rogulski Niecała 4. 86788 


Dony francuzki, szwajcarki, potrzebne, 300 
B-"żo rs. Mazowiecka 11. Biuro nauczy- 
" cielskie Dąbrowskiej. 37960 


Pea 

yła nauczycielką zakładu rękodzielniczego, 
Brizola lekcyj kroju sposobem nłatwionym, 
w. domu u siebie, w zakładach naukowych i w 


todą uproszczoną wyncza ustnić lub listo- 
wnie Leon Lewicki, Świętokrzyzka 41, 87582 


udzoziemiec życzy pobierać lekcje języka 


zyki: francnzki lab angielski. Zgłaszać się: 
ga Europejski M 122/3. 37818 


De ucznia przygotowującego się do kla 
By 


| ya POdDWLIY poszukuje leko. Wspól- 
na 544, m, 13, od 1—3-ej. 1304 ' 


auczyciel pedagog, Jacób Kazańsky ma 
honor zawiadomić swoich szanownych zna- 
Jomych, że ma obecnie wolne godsingp,. Moko- 
towska 19, i 87283 


>> m w 
biadu za lekcję poszukuje nauczycielka. 
Owiodzimierska 3, m. 6, 37507 
pragne brać jekcje muzyki, z wykłądem 
ną cenę, Mazowiecka 11, mieszk. 4, od 
pe do B-ej. | 87819 


i Roy, NAME SEAE E tte A 
potraea dwóch doświadczonych nauczy- 
cieli: do francnzkiego i niemieckiego języka, 
dwa raży na tydzień po godrinte. Oferty z wa- 
nkami pod lit. „A. P,” przyjmuje Kurjer 
8, 37884 
tudent mury Ao poszukuje leke 
ah: 64 sil Plac św. Aleksandra 18, mie- 
„szkania 1 87906 


—m—m—n gu 
tudent, kończący wydział lekarski, poszu- 
$ tycyj. Żórawia É 


akład froeblowski Joanny Piastuszkiewicz, 
Giarszatkowska 120. Oplata 8 ruble miesię- 
Canio, 86632 


z a a 
a 5 rs. miesięcznie udzielam lekcje muzyki 

2: siebie i na mieście. Żórawia X 22, mig- 

‘Bzkania 26. 87257 


EE a aaa 
| Jgsład froeblowski Ludwiki Jahołkowskiej. 
& Wspólna 40. 37962 


Doniesienia osobiste 
p „Porte-bonheur” list na poczcie, 
38050 


młoda, przystojna, łagodnego usposobienia, 
Wy kszta is, p ad dg a odan, dość 
Posażna, życzyłaby w celu matrymonjalnym 
Poznać człowieka wykształconego, szlachetne- 
to, przystojnego, z lepszem stanowiskiem, mo- 
e być z Cesarstwa, Oferty wyczerpujące ze- 
cha nadsyłać; posto-restaito Warszawą dla 
„Porte-boubeur”, zwwiadowiając w Kurje- 


rz 
O 
ewaler lat 25, katolik, łagodnego ghara» 


nen z miast prowincjonalnych, przynosaqay 
rocznie ya, M -- tego. raf kilka ty- 


u matrymonjalnym panny 
r mej, łagodnego charaktery, gospodarnej i 
t omnej, z posagiem od 2,000 rubli, Osoby 
traktujące rzecz serjo, raczą przesłać listy 
Poste-restante Białystok dla A. M. D. 87672 


jawal lat 28, blondyn, rolnik, z kapitałem 


trzy tysiące rabli, muzykalny, pragnie oże- 
oda BE lat 20, dora przystojną, 


z posagiem od 3 tysiący rubli, 
ferty pod si Are n 
ga A, Ze k Si pas „Amor” poste-restante 


awałer lat 40, s 
Ryga n Any szatyn; rolnik 

! isześć tysięcy "rubli, r ken „R Ni my 
gt dozgonną towarzyszkę życia, — lat 


18, bruuetkę, przystojną, wesola 2 
do 15 tysięcy rubli Oferty pód AA w 
do” poste-restante Osięciny, 37810 


f proita i rachunkowości handlowej nau: | 


domach prywatnych, Ohłodna 46, m, 15. 86027 | ję 
prau podwójnej i rachunkowości me- | 


russkiego, od nauczycielki znającej także | 


IV-ej realnej, potrzebny towarzysz do | 
Wspólnej nauki, iadomość: ulica Nowo- 
Wielką M 5, m. 4. 37431 | 


francuzkim, trzy razy na tydzień, za przy- |, 


lub | 


— ZOO O | 
la braku stosunków panna (izraelitka) |. 
Wspólna Ne 20, u 


kteru i (jak mówią) niobardzo brzydki, pro- |- 
wadzący od lat kilku interes handlowy w je- | 


śięcy rubli gotówki, poszukuje tą drogą W 08- | 
o lat 20, inteli- | 


Pa. — jo EBEE zaw PA: iiam 


pnw 


Posady i prace 
a) Poszukiwane. 


i włoski). 8 Miodowa, oficyna 26. 34989 


uje Kurjer, 57788. 
rancuzka dyplomowana poszukuje lekcyj. 
FS gł Po 37066 


PE 0 l S a aa e 
onwersatorka języka francuzkiego, z pa- 
tentem, znająca gruntownie angielski i nie- 

miecki poszukuje zajęcia. Podejmie się kore- 

spondencji rodowe Mi o pędem, en 
na 26, 1, piętro, mieszkania 3, godz 9—14 w poł. 

3 dA etro, 8 38058 | 


Meee 
|| lediąc loga z wyższym patentem po- 


szukuje lekcyj, Oferty przyjmuje |IKurjer 
j Ni,” Ri: 20001 3 j panna służąca zdolna, a kilkoletniemi świa- 


„Warsz, dla „En 


eee 
auczycielka z patentem, językami poszu- 
kuje lekcyj, korepetycyj. Krucza 19, m, 8, 
B 2—h. 88017 
soba w średnim wieku przyjmie zarząd do- 
imu lub opiekę nad dziedmi, Bracka N LI, 
m, 6, 37096 


oszukuję nauczyciela wykładającego języ- ' 
f Pe an pe daar i fisi, jako też ra- | 
| chunkowości i buchalterję. Oferty przyjmuje 

Kurjer „Nauczyciel. =- ` 88087 


potrzebny jest korepetytor na wieś, Dani- | 


ki: pol 


Jowiczowska 8, m. 2, od 5 do T-ej, 88052 


otrzebny nauczyciel prawosławny, do wy- | 


kładu języka russkiego, na 17 godzin tygo- 
dniowo, mający upoważnienie władzy, 
Biała, M domu 8, m. 1, 38056 


innej branży. Krakowskie-Przedmieścia 57, 


| mieszkanią 10, i 38050 


| przyjmuję rachunki do wwtwania, sumo- 


taap Só wiodka ; talna d; m, 19, 38062 


y Erka potrzebny zdolny człowiek do firmy 


wanie ksiąg, rejestrów. 
nia 1. ; 380406 


Dope O 
Radca energiczny, sumienny, poszukuje za- 

rządn domu za mieszkanie, Kaucji 2,000 rs., 
długoletnie chlubne świadectwa. Oferty przyj- 
muje Kurjer „Sumienny.” 31063 


- © tudent poszukuje lekcyj języka russkiego, 
g 7 80. p 87935, r 


Ohmielna 5, m, 


pE wana krojczyni, EOAR a 

ierowniczka pracowni, poszukuje zajęcia 

odziennego lub na. godziny, Oferty przyj- 

muje Kurjer pod: „Pracownia”. 87 

I tey młody. człowiek, z porządnej rodzi- 
ny, 2 trzyletnią praktyką kantorową, poszu- 

kuje posady, Oferty przyjmuje K poł „Bole- 

0 


sław, 


bL) caofiarowana 
A) Pomocnik adwokacki na dwie godzin 
po poł, 5—7-ej potrzebny do kancelarji ad- 
wokata przysięgłego Kurmana, Leszno Nè 81, 
5 do 7 >. 37 


| 
Rz 
kod 
two 
= 


A) Bona niemka z dobrym akcentem, szy- 
ciem, krojem, dla dzieci potrzebna zarąz.— 
1.05zno 31, m, 24, 5 do 7-ej, 37521 
ona freblówka z niemieckim lub francuskim 
otrzebna, Marszałkowska 151, m, 15. 37727 


ona izraelitka, freblówka, pótrzebną zaraz 
na wyjazd do dwojga dzieci. Wiadomość: 
ospodarza domu, 87864 


ona izraelitka ze znajomością krawiegczy- 
zny potrzebna zarąz, Zgłaszać "g Twarda 
24, m. 3. 7860 


nhłopca lub praktykanta potrzeba do ka- 
He iA F Aiad MD, 87829 


: 0 krawatów potrzebne podręczne platne 


od sztuki i uczennice, Dobra 1—0, -37963 


toda francuzka potrzebna na stałą. Dlica 
MI Róż N 6. „87580 


żczyzna ładnie po russku i bez omyłek 
kde ł -Jojęb eg Wiadomość w kan cela- 
rji, Długa 62. 81580 


jeget meskie i kobiece znajdą zajęcie u 
artystów malarzy. Wiadomość Marszał- 
kowska 73 (pracownia) m, 5. 37756 


aszynista potrzebny do maszyny cylin- 
Maroca .. Drukarnia Kędziora, io» 
Ni ; 3807 


dowa X 


EEEE 

anien maszynistek potrzeba do bielizny za 
F dobrom wynagrodzeniem. Pensją od 14 do 
26 rubli miesięcznie, a także potrzeba dziurka- 
rek i dziewczynek do nauki. Ogrodowa 18, 
m. 20, 37444 


T 
oirzebna bona fieblówka do 5-letniego 
ehłopgży ką i 3letniaj dziewczynki. Wiado- 

meść: Królewska 18, mieszkania 3, między 

10—12-tąp 37989 


I TYMCZAS 


ma -= nen eoan anr a aav 


lica >. 
| Nowosenatorska 7, m. 17. 


prowor. amudi poszukuje zajęcia, go- ; 
tów pracować: w składzie aptecznym lub w ` 


Ir podręczne do staników. Nowofi: 


pie:3, parter, front. 38061 1 
PA są panny zdatna do staników, 0- 


A) Bardzo tano eprzodajo biiuanig o piola 


po. 178 0 


Pogzebny jest zaraz na prowincję zdolny 
rysownik, młody, inteligentny, obznajmiony 


| 2 rysunkiem techuicznym i dobrze wiadający 
Apzielka z Londynu (gruntownie francuski | 


omocnika archite- 


językiem russkim, w roli € 
laje Jerozolimskie 


ta. Bliższa wiadomość; 


| 78—10, 1—4-ej, 87836 
otrzebne uczennice do krawatów. Pla 
św, Aleksandra M 12—9. 37653 


otrzebna zdolna panienka do pracowni su- 
kien do wykończania, Hoża N* 18, miesz- 
kania 18. 37783 


potweonne zaraz spódniezarki zdolne. Ziel- 
na M 42, mieszk, 5e 87759 


| otrzebny doktór na wieś położoną nie- 
f daleko rż X 


e 


lego od Warszawy, za stałe wynagro- 
dzenie i mieszkanie z opałem. 


Okolica lu- 


| dna, najbliższy doktór o wiorst 12, Zgłaszać 


się Warecka Ne 9, mieszkania 1, pomiędzy 
odziną 9—10-tą zrąna, , 37808 


Krakowskie:Przed- 
37927 


dectwami, potrzebna. 
mieście Ne 42, m. 3. 


| „anny podręczne do okryć i staników po- | 


trzebne. Aleksandrja Ne 20, m. 4. 87977 


otrzebna panna do szycia futer każdej | 
T 


chwili. Leszno 18, m. 62. 
anna do kroju z kilkoletnią praktyką i 
świadectwami Poe na wyjazd do Oe- 
sarstwa. Adres: Hoża Ne 20, m, 6, 37837 


potrzeba panien do robót kanwowych. No- 


wysŚwiat 57—18. 88078 

otrzebna niemka gospodarna, lat 46 Tab 

starsza, do dwóch dziewczynek. Oferty sub 
„Te, De,” przyjmuje Kurjer. 57 


i pirana kompletnie uzdolnioną panna do 


kráwieċczyzny za dobrem wynagrodzeniem. 


otrzebny uczeń do cukierni od 14—16 lat. 
„Bielańska 22. j 38088 


kryć, spódnic, podręczne i do nauki, Śzpi- 


kanalizacji domów; pierwszeństwo dla tych, 
którzy mają stosunki i pracowali w podobnym 
interesie, Oferty wyczerpujące 
Kutrjer Warsz, pod „Człowiek zdolny.” 37959 
drukarze litografczui, znający jaknajdo- 
Awładniej umdruki i chromolitografję, potrze- 
bni na stała za dobrem wynagrodzeniem. Ofer- 
ty proszę nadsyłać: Łódź, OO SaaS 
Kempnera. i t97r 


linpno i sprzedał. 


A) Skład i malarnia porcelany, szkła i fa- 
jansu Fijałkowskiego, Bracka 20, pole- 
ca następujące artykuły po cenach jak zwykle 
najniższych, a mianowicie: 


D Talerze śni wo nie tłukące się, na 
lą wią angielski, zupełnie nowe, tuzin po 
rs „1,80. 


À Talerze fajansowe bardzo mocnę, płaskie 

Jub głębokie, po rs. 1,20 za tuzin, 

A) Szklanki do herbaty tuzin 60 kop., 75 
kop.,rs, 1 i rs. 1.20. 


À) Doniczki do kwiatów ozdobne, para od 


Dw ppt U 


na umywalnie w wielkim 


; rs, 3.50. 
da wis do herbat, orcelanowa ną 12 
Mosóh ca A. Yp 


6. 


ansu. w dobrym 
wę praa PAY ur bogaty a 
opr w 

d filiżanki) po re 82 lub nę © osób D7 patuk 


po 
TE. 

erwisy porcelanowe w kwiaty lu IN- 
A nowsze desenie malowane, na 12 osób, 
składające się ze 116 sztuk, po rs. 60 lub na 6 
osób vs, 20. 


Skład i Malarnia porcelany, "szkła I fa- 
Bien Fijałkowskiego, Bracka 20, — 88090 


dres. Najtańszy skład towarów żelaznych, 
wyrobów notom alesan, nasagi kuchennych, 
kich „H 


wyżymaczek amerykańskich „Kłmpire”, umy- 
walni, łóżek żelazny ch, Gustawa Wisnowskie- 
go, Marszałkowska M 108, 31878 


srebrn pierścionki najnowszych fasonów 
z brylantami i prawdziwemi kolorowęmi ka- 
mieniami, pierścionki 56 próby od rs, 2, slu- 
bne obrączki złote od ra, 7 it. d. Kupuję sre- 
bro, złoto, zamieniam na nowe. Przyjmuję 
wszelkie obstajunki podłu, najnowszyo wy- 
magań. oraz reparacje, złocenie, srebrzenie, 
wszystko WPORZY NO tamia sumiennie, Ora- 
czewski, jubiler, Nowy-Swiat M 36, 385143 


b Z powodu zmiany posady sprzedaję ta- 
n 


io kompletne umeblowanie z 4+ch RO; 


jów, mało używane. Kruczą 10, m, 9. 


"nie cięższe. 


przyjmuje | 


Nowy-Świat 4, Goszczyńs 
Fortepian do sprzedania i skrzypce. Chmiel 
na 19, m, 6. „ 38040 


OWE OGŁOSZENIE. "<q 


Wkrótce rozpocznie Bwweuweg predsta uwrviern 


FRANGUZKI CYRK JEANA GODFROY. 


Trupa składa się z pierwszorzędnych artystów i artystek, —O dniu rozpoczęcia doniosą afisze, 


A) Meble. Garnitury czarne, orzechowe, o- 
tomany, szeslongi, szafy, nmywalnie, łóż- 
ka, toalety, kredensy, stoły, krzesła, biurka, 
stoliki do kart, trema i inne meble sprzedaje 
tanio Koperski, Elektoralna 45. 36673 


pla R ia La M dA U R ARÓW 1.16 INE 
B Warszawski Razer Rzemieślniczy (Plac 
„Bankowy M 37, dom hr, M, Zamoyskiego), 
prz edaje tanio następujące towary sezonowe: 
k Kapelusze, czapki filcowe, kortowe i weł- 
„niane, 
SO e noś KD AE SALA 
B Szlafroki, halki, matinki, chusteczki włó 
„czkowe i wełniane. ; 
a A iraa S 
B Trykotaże damskie, męzkie i dziecinne 
„oraz bieliznę, 
B Ubrania ciepłe męzkie i dziecinne. 
i PETOS ENEE EE. 1E 
piore szafkowe wiedeńskie, stoliczek orze- 
chowy, stół salonowy, dwa lustra sprzedaję. 
Krucza 81, mieszkania 1, od 2—7-ej, 37951 
BIE na resorach potrzebna, używana 
lecz w dobrym stanie, wygodna, półtorącz- 
na, Wiadomość składać można w kantorze 
pg ulicy Senatorskiej MN 19, mieszkania 
Ne 11. i 37787 
Br do kapusty sprzedam tanio. Twarda 
14, m. 40. 37767 


| Ci Rachat:łekum oraz sorbety znane 


z dobroci, fabryki J. Fuki przy ulicy Solnej 
% 10, można dostać we wszystkich sklepach 
kolonjalnych i owocarniach. 2480r 


(ra do sprzedania, Ul. Zapiecek M 1, m. 7 
od godz. 12—3-ej. 37774 
hcę kupić faeton używany, w dobrym sta- 


„nie parokonny, Oferty Leszno 80, u stró- 
ża. 37762 


Dy klacze i wałach, młode, lekkie, śre- 
dniej miary, sprzedam lub zamienię na ko- 
arecka 11, | . BR, 


sków, Królewska 47. 2489r 


o sprzedania 2i 4-osobowe karety oraz 

faetony, wolant używane, Nowy-Świat M9 
Jankowski, 37834 
Dysza strzyżone przed łóżka po 2.26, 

przerabiane 90 kop, dywany salonowe od 
13.50. Wielki wybór dywanów krajowych- 
perskich i angielskich u Kiltynowi Mazo. 
wiecka 16, wprost Towarzystwa Ziemskie, 
go : r 

eta Humboldta i inne używane,*przewa- 

żnie w języku francuskim. Ulicą Nowo- 
wielka Ne 5, mieszk. 4. 374:0 
ne sprzedania. okrycie, suknie, mątinki i 

kapelusze damskie,—Ohmielna 8, mieszka- 
nia 6, 3 87626 
Dza fortepiany do sprzedania tanio. Leszno 

69, mieszkania 38. 37505 

o sprzedania beczki różnego gatunku. — 

Ul Obłodna 51, n bodnarza. 4 37534 


ywany. Naj większy wybór! Najniższe ce- 

ny: Giełżyński, Warszawa, Marat toba 
M 137, 2144r 

o sprzedania otomana 25 rubli, szesłon 
I 16, groe orzechowy wełną kryty ze sto: 
em tO, 


] garnitur czarny, obstalunki, przeróbki 
tanio, Marszałkowska 77, tapicer. 37716 


| pataspą do sprzedania, Chłodna NM 60, mie- 
szkania 14, 37887 
ortepianów, pianin reparacjo gruntowne, 
owacje strojenia przyjmuję. Nowy- 
Świat 56, -> ABBI 
oriepian krótki, czarn, sprzedaję tanio, — 
Fire 8 34200 


Krucza 17, mieszkania 


| 


_[rakowy garnitur prawie nowy za 15 rubli. 
Fonie p 


sto Ne 2, m. 20. 37553 
abryka powozów M, Sejdomana, Leszno 69, 
sprzedaje faetony, wolanciki nowe, porelot- 
kę russką, bryczkę l 37703 i 
Ferion bardzo elegancki, paryzkiego fa 
sonu, para chomont ang, # bia rm bronzem, 
w są konie roboczę. Plac św. Ale: 
andra Ne 94 37882 


uterko damskie w dobrym stunie do sprze- 
dania, Jerozolimska M 70, m, 3, pomiędzy 
37440 


e 


8 a b-tą, 


p aeton (Wiktorja), sanki tanio do sprzada- 
nia. Orla X 9, Geyer, 97002 


--—-L>+LLLLLeśśLL rr r r rr 
ortepian 7 oktaw, doskonały, ra, 170, W]e- 


ktoralna 8, m. 3, drugie piętro. B771 
ortepian krótki, czafny, Z blatem metalo- 


wym, do sprzedania za 18, 90, Ulica Pańska: 


| 10-34, 38047 
ł fortepiany używane krajowe i zagraniezne 


oraz pianino Lpewóai,. 1 do sprzedanin, — 


i. 38036 


r 


aS ZP E 


w 


z 
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Te 
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£ 


ortepian zagraniczny prawie nowy, żapła- 

cony rubli 700, sprzedam za 500, oraz biurko 
damskie, futra nieużywane. Wspólna 39, mie- 
szkania 3. 2496r 


utro (bobry ameryk.), bardzo tanio do 
sprzedania, u krawca Marciniewskiego, Po- 
dwal 10. 31874 


tur czarny pluszem kryty, otomanę 
włosiem wysłaną sprzedam ;za cenę kosztu. 
Marszałkowska 143—17. 37888 


arniturek mebli rubli 38, otomana 18 ru- 
bli. Widok 22-—24. 38045 


arnitur, garniturek fantazyjny, kolumny, | 


kandelabry, dywany, szafy, biurko, szeslong, 
otomana, stół, krzesła. Sienna 19. 38060 


Jia: do sprzedania bryczka, ełegancko wy- 
kończona, zdatna na miasto lub na wieś, 
ulica Zelazna Ne 89. 37861 


peram najlepsze amerykany, oraz Impe- 
rial z Zółwia, korzec pors. 1 kop. 202 0d- 
stawą. Próby dostarczają i zamówienia przyj- 
mują: Sklep warszawskiej olejarni, Hoża 
11; Kantor pralni, Długa N 26, 37841 
asy ogniotrwałe z zegarowemi przyrządami | 
jedynie wyrabia Sikorski, Marszałkowske | 
Ne 120. 380057 | 


artofle z Lipkowa, łaciaki, korzec 150. Mo- 
żna zamawiać w dystrybucji Romanowskie- 
go, Krakowskie-Przedmieście 15. Przy zna- | 
czniejszych zamówieniach stosowne odstęp- | 

31 | 


| jera Warsz. pod lit. „B. K. 130.” 


x 


obolowe futro mało używane sprzedam ta- |° 


nio, Bielańska 4, m. 18. 


uknia ślubna i welón na wzrost średni, nie 
używane. Hoża 8, m. 11. 


zal turecki rs. 20, otrzymało Biuro Komi- 
sowe Ungra, Krak,-Przedm, 9. 


$ 


żelaznej petersburskiej, do sprzedania. Wia- 
domość: hotel Drezdenski N 38. 


U 


źywaną lokomobilę od 16'do 20 koni siły 
kupię zaraz. Oferty przyjmuje kantor R 
3798 


atan Największa fabryka waty wszelkie- 
go rodzaju, u K, Mantey, Świętokrzyzka, 
wprost Włodzimierskiej. 37538 
ianki metalowe z powodu wyprzedaży 
takowych, po cenie kosztu sprzedają się. 
Miodowa 24, róg Długiej. 3777 
ałach kasztan lat 5, mocny i ładny. 
żadnego feleru, do sprzedania tanio. Ś 
37452 


bez 
wię- 
tokrzyzka 29, m. 7. 


stwo. Można żądąć próby, i 


oń kary (wałach), duzy, pociągowy, cho- 
dzący w pojedynkę i pary, zostawiono do 
sprzedania.: Nowy-Swiat 19. 37851 


KPR sprzedaję wszelkie używane książ: 
ki, marki pocztowe. Księgarnia, Ordyna- | 
dka 14, 36669 

upuję i sprzedaję garderobę mało używa- | 
ną. Hoża 3, m. 11. 38974 | 
Ki ogniotrwałe najtańsze, najlepsze u R. 

Bohtego, _Nowy-Świat 34, 2484r | 
Eag a salońowa bronzowa starożytna, gru- 

bo złocona, do sprzedania, Wilcza 21, mie- 
szkania 5, od 1—2-ej. 38049 * 


ay na gumowych i zwyczajnych kołach ; 
oraz parę ogierów rasowych sprzedam. Wło- | 
dzimierska 16, stróż wskąże. 38034 
eble za bezcen! Garnitur „ orzecho- 
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kra- | 
dens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firaiki— 
Nowogrodzka 28, pierwsza brama od Marszał- 
kowskiej, u właściciela domu. 


eble po zwinięcym magazynie, rozmaite 


itury, otomany, szęslongi, kredensy, 
poż È inno za bezcen. Świąokszyska 16, 
m. 13, w bramie na dóle. 38071 


eble tanio, garnitur orzechowy używany, 
otomany, kozeta. Elektoralna 24, u tapice- 
ra.—Potrzebny jest uczeń. 37229 


ME: orzechowe mało używane do sprzeda- 
nia: garnitur PY utrechtem koloru pa- 
wiego, lustro duże, kolumny i gzymsy. 
szałkowska 114, n gospodarza, od 9-ej zrana 
do 1-ej po południu. 2481r 


aszyny pięknie szyjące od rs. 12 do 110. 
Mi W Tagszejn. 37594 
ME `z salonu do sprzedania. Ulica Leo- 
Mipoldyna 33, m. 1. 36934 


|! aprann urzędowej roboty, szeroka, łóżko 

machoniowe z materacom drucian do 

sprzedania tanio. Nowy-Świat 59, mieszka- 
a 6. 31867 


(Ga garniturek gabinetowy bardzo ta- 
nio. Bracka 10, stróż wskaże. 38067 


otom urzędowej roboty sprzedam bardzo 
tanio. Bracka 19, m. 8. 38065 


brazy olejne, sztychy, akwarelle sprzedaje 
się bardzo tanio. Królewska 6, stróż wska- 
że. 87335 


to: szeslong, krzesełka, fotel, sofa.— 
Krako wskie-Przedmieście 12, m. 18. 37701 


, ZA” 


ZARZ — —| o 0 2 G 


| eee: używane zagraniczne, fisharmonja 
amerykańska tanio do sprzedania. Żórawia 
M 4, stróż wskaże. 37206 


© amerykańskie, płaszez bobrowy, ró- 
żną garderobę męzką, lando gumowe koła, 
gprzedam. Nowy-Świat 8, gdzie remiza. 36347 


posmainie iorippianu, pianina siedmiookta- 
wowego. Plac Aleksandra 16, m. 12. -36668 


koni, złoto - kasztanowatych, ogier i 
klacz, po 4 lata, ze wsi sprowadzoaych, 
raz lando tanio do sprzedania. Chmielna 
15. 37825 

ianino zagraniczne pierwszorzędnej fabry- 
Pii z powodn wyjazdu do sprzedania za 376 
rs, Widok 37984 


24, mieszkania 2. 


W drukarni Kurjera warszawskiego. 


| 


—— 


Redaktor Franciszek Olszews| 


w 


łóżka orzechowe nowe do sprzedania u 
stolarza, Hoża X 11, w drugiem podwó- 
rzu, 37782 


korcy kartofli, „Marymonty” wybo- 
rowe; częściowo do sprzedania po cenie 


„rs. 1.25 za korzec. Wiadomość w składzie farb 


| Bieleckiego, Chłodna N2. Próba na miej- 
scü. 86953 


interesa handi. imajątk, 


od 9 do 1-ej. a 


| Pomek w środku miasta za 16 tysięcy. do- 


rzę procentujący. Oferty przyjmuje Kur- 


er Warszawski „16,000 tysięcy.” 38042 

o odstąpienia sklep spożywcay z dystry- 

Dracja. iadomość na miejsc, ul, Dzielna 
3 


3 63. 

D: zbycia kolonja 17,000 łok. C] placu, Z 
domkiem, niedrogo, 2 minuty od czernia- 

w Sielaach. PE 


kowskiej rogatki, 
og 827: 


Senatorska 27, m. 27. 


wska M 
stencja! yn artykułów kuranto- 
ES egzystujący lat 16, z wyrobioną kli- 
jentelą, do sprzedania. Do kupna potrzeba 
rs. 2,000. Marszałkowska 116—5. __ 37539 
otel porządnie urządzony, wraz z restaura- 
cją (sala koncertowa), do wydzierżawienia 
w mieście Włocławku. Wiadomość bliższa u 
pp. M. Maharczyk et Oom., ulica Chmielna 
M 35. 37488 


est do sprzedania zaraz sklep spożywczy zą 
Ja 100, komorne tanie. Wiądomość: ulica 
Wronia N 19, w sklepie. 88076 
| toe ryc z wyrobionemi gospodami oraz 
fatro niedźwiedzie do sprzedania. Miodowa 
"N3, 37557 


mdg > Posesja z zabudowaniami, za 
rogatką Belwederską, przy tramiwaju, do 
sprzedania lub wydzierżawienia. Marszałkow= 
ska 116—5. 37537 


domu dobrego za gotówkę, w 
środku miasta, w cenie od 60 do 80 tysię- 
cy rubli. Oferty dokładne 
Warsz., pod lit. A. A. J. 
łączone. 


klep spożywczy do sprzedania. Chmielna 
S. ; 48081 


m 


ośrednictwo wy- 
37820 


Sklep dystrybucyjno-galanteryjny w bardzo | 


dobrym punkcie z powodu wyjazdu do od- | 
stąpienia zaraz. Podwale M 17. 37943 
ONSE ZE 


_— Plac Teatralny Nt. 4730 (aż a: 
— wcy: 


rzyjmuje Kurjer | 


KURJER WARSZAWSKI. & Dnia 2 listopada 1803 1 


p Asko wyj 


Pr, 


przy ul. Marszałkowskiej sprzedam na do- 


gódnych warunkach. Wiadomość: Chmielna | 


47, w sklepie Staniszewskiej, „37758 


‘klep spożywczy do sprzedania z powodu 
iany interesu. Ul. Wspólna M 47. 37513 


klep do wynajęcia każdego czasu, w targu, | 


Scdpowiedui na skład wędlin, mączny, galan- 
teryjny. Plac Witkowskiego X 5. 37568 


Sklep spożywczy do sprzedania z powodu 
słabości żony; procentuje dobrze, oddam za 
170 rs. Wiadomość: ulica Browarna N* 21, w 
pralni, 37891 


klep do sprzedania dystrybucyjno-spożyw- 
czy. Wiadomość na miejscu Świętokrzyska 
28. 37843 


Sklep spożywczo-dystrybucyjny w dobr, 


punkcie do sprzedania. Żelazna 72. 37872 
klep spożywczo-dystrybucyjny, egzystują- 
cy od kilkanastu Jat, do sprzedania. 
szałkowska 69. 2479r 
| eten potrzebny do egzystującej firmy 
kanalizacji domów. Oferty z oznaczeniem 
vapisi przyjmuje Kurjer Warszawski pod 
„30/9.” . 37458 


W mieście powiatowem nad icą do 
sprzedania lub zamiany dwie złączone po- 
sesje, przynoszące stały, pewny dochód, odpo- 
wiednie dla kapitalisty lub emeryta, k 


Wasilewski i S-ka. 37965 


ażna wiadomość dla pp. obywateli. Z po- 
wodu nieprzewidzianych okoliczności jest 


15, bez serwitutów, z całą krestencją i 
zasiewarmi, dobrze zagospodarowany, z całym 
inwentarzem żywym i martwym, budynki no- 
we. za rs. 10,000. ng pry- 
watny 3,000 rs. iadomość u optyka, Twar- 
pa Xe 6. 38021 
W Krakowie posruknie się wspólnika lub 

wspólniczki do bardzo korzystnego inte- 
resu. Kapitał potrzebny 1,000 do 1,500 rs. 
Wiadomość Krucza 36, m. 1, od 1-ej do 8-ej 


0 południu. 37761 
p 5—6,000 rubli do przedsię or- 


) azdu tanio sprzedam dom na 
zmulowiźnie, do 800 rs, dochodu 0. 
Dzika 29, stróż wskaże. "88080 


Lokale. 
Wróblewski i S-ka, zakład e 
«wy, Trębacka 18, Filja Nowy. Swiat 12. 
Załatwia przeprowadzki, opakowania, prze- 

wóz mebli. 2483r 
ienki lub nauczycie 


ME: za 20 rs. miesięcznie. 
15—6. 


mieszkanie, 
Ulica Warecka 
38026 


Dane” dla doktora lab adw: 


net i przedpokój, pda nę być pojedyń- 
czo wynajętym. W mość na scu,- U 
ta Pr rh a70 


okal rewy, 6 pokojów, zaraz do a- 
ęcia. oka Smdlna 20. | 87786 


okoik na parterze, z o 
Foia. Kanonja X 8, m. 
ny jest do wynajęcia od lipca 1894 
Pik apartament, na 1-szem piętrze, suchy i 
ciepły, z frontem na południe, złożony z13—16 
połączonych ze sobą pokojów, z dwoma duże- 
mi o 3-ch oknach sałonami; lub z 10-ciu po- 
kojów na piętrze i 4-ch na parterze, Wiado- 
ość: ulica Ź i 


6. 


elegancko umeblowany. Nowy-Świat 
m. 11, 2-ie piętro. 37624 


poiense 2, 3 pokoje z kuchnią, w środku 
miasta. Twarda 20, m. 3. 37536 


okój z meblami do najęcia. Ulica Wiejska 
pokój ładny, do wynajęcia, przy familji, ta- 
37814 


X 3, m. 8, 37783 
nio. Chmielna 110, m. 11. 

Pokój do wynajęcia z całodziennem utrzyma- 
niem. Czysta 6, m. 24. 38068 


trzebny sublokator handlowiec. 
1, wiadomość u stróża. 3807 


Niecała 
0 


pokój osobny, dla pojedyńczej spokojnej oso- | 


by. Wspólna 39, stróż wskaże. _ 2494r 


Mar- | 


; antor | 
Koómisowy kaucjonowany, Nowosenatorska 6, | 


em, do wynaję- 
z AE | 


POA pojedyńcze na 1-em piętrze, front.— 
Usługa na miejscu. Marszałkowska 114, róg 
Złotej. ; 1147r 
alon, gabinet i przedpokój, samo w sobie; 
z wygodami, na 1-m piętrze, od frontu, do 
| wynajęcia od 1 listopada. Opał i usługa na 
| miejscu. Marszałkowska 114, u szwajcars 
| nisława. 2394r 


ji 


meblowany pokój oddaję, może być z tye 
iani: Maio weti 149, m: 11. 38051 - 
z do odnajęcia pokój. Chmielna 32, mie* 
szkania 5. 38055 
7 araz wynajmę 4 pokoje, przedpokój, kuchnię, 
pawlacz, zlew, wodociąg, waterklozet, 2-gie 


| przedpokój, kuchnia i t. p., 4-te piętro. 
na 20. 37682 


Doniesienia rozmaite. 


Massażysta F. Koziarski, upoważniony 
„przez radę lekarską, przyjmuje od godz. 
11—1. Marszałkowska 94—27. r 


z 


stołowe ze szkł 
ny, plateru i bielizny stołowej, oraz 
kandelabry, żyrandole i świeczniki. 
n lamp i porcelany Franciszka Kozłowe 

| sktego, Rymarska M 7. 38433 


| Massażysta  Demcz zatwierdzony 
À. rzez urząd lekarski, przyjmuje od 4-ej do 
7-0]. Nowy-Świat 31. £ 34048 


kuszerka b. starsza Instytutu położnicze- 
go, przyjmuje na słabość, z umieszczeniem 
dziecka od 15 rubli, udziela porad swojej spe* 
ejalności. Książęca M 7. 38044 
xsiccator” istnieje tylko jeden mego w 
„knalazku—poświadczony przez wszystkie 
biura patentowe.—Inżenier Ritter, Marszał- 
kowska 111. 29140 


rywam na weselach, wieczorach, lekcjach 
Grze. Bracka 5, m. 28. 38012 


apelusze filcowe przyjmuje do prania i 


| tę waę na modne fasony, oraz on 
X czapeczki zimowe do roboty. Nowy wiat 
, m. 1 


apelusze filcowe piorę, przerabiam na naj- 
basearen fasony. Kapotki, bereciki, mu- 
feczki fantazyjne wykonywam gustownie. Pió- 
ra pięknie odświeżam, także wyuczam stro“ 
jów. Nowy-Świat 28. 37998 

apelusze ubieram gustownie od kop. 30 
Ks robię i mufki, Krucza 17, mieszka- 
nia 9. 37804 

+ area nbieram townie od 30 koi 
Ko świeżam welony frepowe. Mokotows 


57, mieszkania 12. — Obiady na świeżem mar 
śle tamże. 37769 


apelusze ubierają się od 50 kop. 
Kirka X 8, w fabryce kwiatów. Tamże po- 
trzebne podręczne i' uczennice. 37 


ble i materace robię nie drogo. Tapicer. 
liska 7, m. 49. 


bia. rywatne, smaczne i zdrowe, na 
at EŃ od 80 kop. Ohmielna X 19, 


mieszkania 3. 37313 
biady ‘po 20 kop. na świeżem maśle, kawa, 

(Oiervsta, smaczne ciasto. Świętokrz R3. 

Kawiarnia, 87 


biady prywatne. Czysta M 6, mieszka 
Oria 38069 


rotna sukien, okryć, futer; p 
fasonów paryskich M. Enderlin, Senator- 
ska, róg placu Resursy Kupieckiej Me 32, 
m. 8. 37674 


iodła damskie i męzkie, oraz wszelki. 


dn a EE pp mn tO 


najtaniej w zakładzie wyrobów rymar 
| Adama Zawadzkiego w Warszawie. Królew* 
ska M 6, (róg Saskiego placu). 37881 


arsztat szewcki Teodora Gentnerszwera, 


towe. 


r czki specjalnie naprawia najtaniej 
7 gwarancja Foaia parowa fabryka obsa- 


alizy, torby, sakwojaże, torebki damskie 
i podróżne, tornistry, paski, portmonetki, 
| portfele, portcygary, ete., własnego wyrobu, 
oraz przyjmuje zamówienia i reperacje.— 
QCzerewski, Elektoralna M 18. 37644 


| adas) czarną w środ 
kowską, proszę odni 


gubiono rączkę od 
z Hożej na Marsza 
za nagrodą: Daniłowiczowska 8, 
N 2. 


h 


NN 


dowód zastawowy Nè 66292 warsze 


PI 


| Ł Leszno Ne 2. 


— 


Hosso 1em0 Iieszypom Bapunasą 21 Owraópa (2 Hoaópa) 1893 m 
acław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług). 


| piętro, Mokotowska 59. Od 1/1 94 2 pokoje, - 


| À Wypożyczam na wesela i różne przy* ` 
„jęcia zastaw 


rodzaju uprzęże na konie, wyrabi A 3 


. 


| Orla 10, znacznie powiększony, obuwie go- 
37356 


R A NE 


i 


mieszkani8 
38066 


akcyjnego towarzystwa pożyczkowego fiji 
2495r 


